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Cena numeru ił. 3 PROLETARIUSZE FSZYSTKICB K1U)ó1' l;J.CZClE Siii 

ORGAN WK i ŁK P'OLSKIEJ ZJEDNOCZON EJ PARTII ROBOTNICZE·J 
RUK Ili (VJ) 9RODA 13 WRZESNIA 1950 ROKU Nr 252 

Cała Partia pozdravvia 
nieustraszonego bojownika o społeczne i narodowe 

· wyzwolenie polskich mas pracujących . · -
List Kon1itetu.Centralne90 PZPR 

do Towa rzysza Franciszka Fiedlera 
WARSZAW A PAP. - Z okazji przypadającej dnia 12 bm. 

70 rocznicy urodzin tow. Franciszka Fiedlera., zasłużonego 

działacza rewolucyjnego Kollłitet Centralny P~skiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej przesłał do Jubilata list następują­
cej treści: 

Komitet CentraJ.ny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przesyła Wam z okazji 70-lecia Waszych urodzin najserdeczniej 
sze pozdrowienia i życzenia długich lat-~ycia w twórczej pracy 
dla zwycięstwa i rozkwitu Polski Socjalistycznej. 

runku kierownika teoretycznego organu Partii - „Nowych 
Dróg". 

Wasz hart ideologiczny, Wasza wieloletnia walka z wszelki­
mi odszczepieńcami, z oportunizmem, z ws~elkimi próbami wy­
paczeń ideologii rewolucyjnej, Wasz głęboki rewolucyjny pa 
triotyzm i internacjonalizm, a szczególnie Wasze przywiązanie 
do bohaterskiej Partii Lenina-Stalina, kierowniczej Partii 
międzynarodowego ruchu robotniczego, Wasz komunistyczny 

i głęboko wychowa w czy stosunek do towarzyszy - są i będą 
wzorem dla naszych kadr partyjny~h. 

W dniu Waszego 70-lecia zwraca się ku Wam z najgłębszym 
uznaniem cała nasza Partia, życząc W am zdrowia w walce o 
pełne wyzwolenie człowieka, o całkowite zwycięstwo socjali­
zmu. 

KOMITET CENTRALNY 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Warszawa, 12 września 1950 r. 

'• -• 

Odznaczeńie tow. Fiedlera 
wielką wstęgą Orderu Odrodzenia Polski 

WARSZAW A (PAP) - Dnia 11 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej Pol· 
akiej, Bolesław Bierut. udekorował 
tow. Franciszka Fiedlera wielki ws~ 
rlł Orderu OdrodHnia Polski. nad&111 
mu w dmu 70 rocznicy urodzin za 
wybitne zasługi w pracy społecznej i 

politycznej. 
W U?IOCzystości, która odbyła sit w 

a&>li Rady Państwa, uczes~yll 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR towarzyau pracy polityczntd 
Fra.nciazka Fiedlera oraz prudstawi 
ciele młodzieży pol!Jkiej. 

Do Budowniezego Polski Ludowej 
członka KC PZPR, redaktora naczelnego „Nowych Dróg'' 

Towarzysza Franciszka Fiedlera 
Droqi ToUJar'#!.qszul 

W siedemdziesiątą rocznic~ urodzin p1>zdrawiamy W as serdecznie w imie­
niu własnym i w imieniu Robotniczej Czerwonej Lodzi. 

Wasza wieloletnia bezkompromisowa i wszechstronna działalność rewolu­
cyjna jest i będzie -Ola naa wzorem i przykładem. 

Pozdrawiaj1c. Was w dniu urodzin, życzymy Wam w. imieniu zespołu redak­
cyjnego jak również w imieniu łódzkiej kadry rewolucyjnej długich lat dalszej 
owocnej działalności dla do br'- naszej Partii, dla dobra polskiej klasy rnhotni· 
czej, clla dobra Polski Ludowej. 

Zespół Redakcyjny 
„Głosu Robotniczego" 
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~ow. Franciszek Fiedler 
- pręzesem honorowym Zw. Zow. Dzien.nikarzy RP 

~ARSZA:WA (PAP) - Zai:zą.d I klasy robotniczej, z przyjaźnił j 
G.łowpy Związku Zawodowego Dzien,. współprac, między budując11 socja­
mka:d:y R. P. na posiedzeniu w dniu lizm Polsklł a pierwszym państwem 
11. 9. 1950 r. przyfał nas.tępującą socjalistycznym - ZSRR. 
uehwałę: . . . 

Redaktor Franciszek Fiedler ukoń- Niezłom~a pos,tawa ~ewoluc~Jna l 
czył 70 lat wspaniałego życia, Przez głępoka w1~d.za ide?logiczn~, mepo!!P 
lat blisko 50, w ciągu których wyro- ~ohte. um1eJ,ętnośc1 ~ubhcysty~e 
sły trzy pokolenia polskiego ruchu ro !"ranc1szl~a Fiedlera słuzlł za .wzor 
botniczego redakto.r Franciszek Fied l stanowią dumę demokraityczneJ pu­
ler był 'niezmordowanym uczestni- blicysty~i polskiej. Zobo~ązują . <?n• 
kiem tej walki, kt.órą prowadzHa do obecne 1 przyszł~ PO:k?len~a dz1enmka 
pełnego wyzwolenia narodowego i rzy ~o tyi;n .ofia.rnieJSZeJ p~acy dla 
społecznego - do Polski Ludowej. Po_lsk1 SocJ:ihs~ycznet w mysi ~s~a..-

Ideolog i teoretyk, uzbrojcmy w z.an przo?uJąceJ partu narodu. i JeJ 
wiedzę marksistowsko _ leninowską, przewodmczącego B~lesława Bieruta, 
rewolucjonista i aktywny działacz na do ~ ~rwalszeJ .pracy nad ~pa· 
czołowych pozycjach walki klasowej no:""am~m i stoso-y.ra~i~m w ~aszeJ. co 
- Franciszek Fiedler służył polski9• ?z1en~eJ wal•e wielk1eJ nauki Lenma 
mu ruchowi robotniczemu również ja 1 Sta.lma. 
ko redaktor i publicysta. Czcząc wielkie zasługi Franci~ka 

Patriota i internacjl)nalista, w cią- Fiedlera, Zarząd Główny Związku Za 
gu dziesięcioleci był niezmordowa- wodowego Dziennikarzy R. P. przy. 
nym szermierzem tej prawdy. ze wy jął jednomyślnie wniosek o nadaniu 
zwolenie i niepodległy byt nai'Odu mu w 70-lecie urodzin godnoś.ci pre. 
polskiego jest n"8.jściślej związany ze zesa honowwego Związku Zawodowe­
wspólną walką. polskiej i rosyjskiej go Dziennikarzy R. P. 

Przez swoją póiwiekową działalność w ruchu rewolucyj­
nym, walczącym o społeczne i narodowe wyzwolenie polskich 
mas pracujących, przez swoją nieustraszoną działalność w bo­
jowych szeregach SDKP i L, KPP, PPR i PZPR - staliście się 

Drogi Towarzysz1.1 żywym symbolem ciągłości historycznej na 

szego ruc-hu, jego chlubnych tradycji, jego walk o zwycięstwo 
idei Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina w Polsce. W ciągu 

wielu dziesięcioleci Waszej działalności rewolucyjnej wr.icśliś 

cie poważny wkład do rozwoju naszej ideologii, d' oparcia jej 
na jedynie słusznych, niezłomnych podstawach marksizmu­
leninizmu. Cała W a sza działalnóść rewolucyjna jest potwier­
dzeniem nierozerwalnej łączności polskiego ruchu rewolucyjne 
go z walką, rosyjskiego proletariatu, ze zwycięską Rewolucją 
Październikową, dzięki której polska. klaH robotnicza. zdobyła 
wolność i władzę. Dziś, dzięki historycznemu zwycięstwu 

ZSRR nad faszyzmem, masy pracujące Polski Ludowej pod 
przewodem naszej Partii, w ostrej walce z wrogiem klaso­
wym - budują nową socjalistyczną Polskę. Jako jeden z pier­
wszych budowniczych Polski Ludowej i jako· członek kierow­
nictwa partyjnego stoicie na ważnym i odpowiedzialnym poste-

ff zad Pol$ki najostrzeJ protestuje 
prze~iw brutalnej i ant~polskiej akcji władz francuskich 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 11 j ,1Ministerstwo Spraw Zagram~-, 
września 1950 r. kierownik Minisiter nych przesyła wyrarzy poważania 
stwa Spraw ZagraniCllnycn, podse- Ambasad'Łie Fi·ancusldej i ma zasz­
kretarz stanu ob. dr. St. Skrzes'Zew- czy•t jej zak-0munikować co następu 
ski pr.zyjął cha.rge d'affaires Fran- je: . . 
cji, p. Pofilet, ,któremu wręczył no- Dma 7 wn;eśma 1950 r. nad !I'a~em 

Rozpoczęcie kursu 

tę następującej tTeści: ·roz.po~ęla się na caqym terytorJ1Um 
Flrancji olbrzymia obła.wa na cudzd­
zlemców, któ:ra. ŻYWo preypomina 
najcięższe chwile w życiu obu na-
rodów podczas ostatniej wojny. Jak 
podaje prasa francuska, tylko w Mar­
sylii w c;iągu jednego dnia policja 
przesłuchała 2.000 osób. w Łódzkiej Szkole P a rtyjnej 
Wśród kilkuset ·are~towanych i 

deporlovvanyc.t z Francji ima.jdowa­
ło się z poc.z(tlm 36 obywateli pol­
skich, kitórych liczba urosła następ 
nie co najmniej do 59 osób. Całej tej 
akcji towarzyny niewybredna bee'<ł 
i kłunliwa kampania części prasy 
francu8klej, celem wprowadzenia w 
błąd opinii publicznej. 

Dnia 11 bm. odbyło się uro­
czyste rozpoczęcie 5-rniesięc:z,nego 
kursu w Łódilkiej Slzkole Partyjnej. 
Na uroczystość przybył pierwszy se 
kretarz KŁ PZPR tow. Pa.wel Wojas, 
pierw~y selttetam KW - tow. Sta­
siak, prrz:ewodniczący Rady Narodo­
wej tow. ~inor, sekiretam KW tow. 
Kublc'kl, pl"l..ewodnicrzący Zarriądu 
Głównego Zw .. Zaw. Włókniamy -
tow. Krzywański, kierowrrik Wydz. 
Propagamdy KŁ tow. Trepozyńskł, 
sekretar.ze komitetów dzielnicowych, 
wykładowcy oraiz; :ia1ni goście. 

Przybyłych gości powitał dY!l'e~tor 
Szkoły tow. Chnąszcz. Następnie rz.a 
brał głos łów. Wojas. Powiedział on 
m. in.: 

zebranych, którrz.y p~ dłuż.szą I ska jest pełna chęci i zapału do nau 
chwilę mmosi!Ji okrzyki na cześć Pol ki. . 
s'k.iej Zjednoczonęj Partii Robotni~ - Dotychcrz.as w pracy meJ odcrr.u 
crz.ej, jej przewodmozącego tow. Ble- wałam og<!'omny brak podstawowych 
ruta, ora:t na crześć obrońcy świato· wiadomości z .zakresu historii ruchu 
wego pokoju Tow. Stalina. robatniC!lego oraz z d?.fte<lmy rz;agad 

w dalseym ciągu urocizystości dy· . ń ł h M d · · że 
rektor &koły tow. ~ :ia.po- rue spo ecrmyc . am na z~e]ę, . 
mał. zebranych z programem kursu. po ukońcrzeniu kursu stanę się śwa 

Na rz;alkońellenie urocriystośc:i odb'y domą aktywistką partyjną. 
ły się występy artystycwe chóru 

Po uzyskaniu ,potw.ierd!ienia tych 
fa.iktów, podsekretarz •tanu MiniSteł' 

tramwajarzy ora:z baletu ZPB im. 
Harnama. 
Wśród uczestników nowego kursu 

·4~roc. sitanowią kobiety. Rozmawia 
my a: jedną tT.e słuchaceek tow. Zo· 
łią SwzepMJ.iak z ZPDz. Im. Bum­
ka. 

Meialowcy z Wi-Fa-My 
Ukończy'1am .:z.aledwie dwie klasy 

SZkoly poiw~chnej - mówi ona. -
P.rzed wojną me miałam warunków 
dla nauki. Obecnie bardzo pr.agnę 
rozsitemyć rzafil-es moich wiadomoś­
ci. Będąc członkiem P~tii chcę pra 
cować aktywnie. Zdaję sobie S'.Prawę, 
że bez nauki człowiek błąka się po 

domagają się 
• • • rew1z11 norm 

W odpowiedzi na wezwanie czoło-1 lat. Jego wyniki prooukcyjne popra. 
wych robotników z Zakładów Meeha wia.ją się z każdym miesiącem. Obec 
vicznych im. Strzelczyka, domagają nie osiąga on aż 230 proc. normy. 
cych się J>rzeprowadzeniia rewizji Zdaniem tow. Ludkowskiego rewfaję 
dotychczasowych norm, wysunęli to norm należało by przeprowadziC jak 
samo żadanie robotnicy Zakładów najszybciej. To :i;mobilizuje nas do 
Metalow"ych Wi-fa·my. lepszej pTacy i umożliwi nam osiąg 

Tow. Władysł~w Krawczyk, rdze- nięcie większych zarobków. 

stwa Spraw Zagianic.zii.ycb p. dr. St. 
Skrrzesa:ewski złożył dma 8 bm. p. 
charge d'affaires Francji ostry pro­
test w imieniu r,ządu RP, określając 
tę ak<:ję jako k"lejne bezpodstawne 
ude.menle, godzące w stosunki pol· 
sko - francuskie. 

Po eb'adaniu listy 59 aresztowa­
nych, w tym zaś 49 deportowanych, 
wya:rika, że prawie wszyscy a.reszto­
wanl mieszkają od bardzo wielu lat 
we Francji, że wszyscy są pracowity 
ml, spok()jnyml robotnikami, górni· 
~ami itp„ że niektórzy na.ba.wili się 
pylicy, · że. pra.wie wszyscy brali u­
dział we francuskim Buchu Oporu, 
że niektórzy, jak młody uczony Strel 
ćyn, stypendysta Centre des Recher­
ches ScienUfiques, jak i Jeleń SzY· 
mon, Drews, Matusiak, Klimek, Stt>P 
czyk i Cichy zostali za s.woje dziel­
ne zachowanie w wa.Jce z okupan­
tem faszystowsMm odznaczeni Oroi:I: 
de GueNe. 
Ża.dnemu z aresztowanych I depor 

towanych władze francuskie nie by­
ły w sła·nie zanucić żadnego ozynu, 
który by godzil w interesy Francji •• 

Wszyscy aresztowani i deportowa 
ni dobr.ze riasłużyli się Francji w jej 
wa.Jce o niepodległość i odbudowę 
k·raju. Wśród aresZJtowanych i depor­
towanych znajduje się ponadto oby 
watel polski, Dziergowski, który 
wsią.wił się zebraniem przesiiło 6.000 
podpisów pod Apelem Sztokholm· 
skim. 

W tym samym czasie we Francji 
koraysita rz troskliwej opieki i pełnej 
bez.karności ribrodniarz wojenny i a­
gent gestapo, mający na sumieniu 
krew i męczeństwo tysięcy obyi.Va­
teli polskich i radzieckich, którego 
rząd francuski rz.wolnil rz więzienia. 
Borąc pod uwagę fakt aresztowa· 

nia, pmeśladowaarla i deportacji spo 
kojnych pl'laoown~ków, zasłużonych 
dla Firancji obywateli polskich orarz 
fakt wy:pusiz;eizen.ia na wolność, udai:e 
lenia ochrony . i pomocy zb'rodnla­
r.zom wojerunym, J:,ząd polski nie mo­
że nie uwa.Q:ać, że akcja ta jest nie 
tylko jaskTawym narusrzeniem pra­
wa i pOC1Z.ucia słu~ości oraz kolej­
nym be<Lpodsitaiwnym uderzeniem go 
dzącym w stosunki pol&ko - francu­
skie, lecrz: stanowi zararzem kampanię 
mającą na celu siianie nieufności i 
nienawiści między naxodami i slu­
żyć może tylko kolom za:in.teresowa­
nym w podżegamu do agresji i do no 
wej wojny imperialisty02'Jtlej. 

Rząd polski, pr()tes<tują.o w jak naj 
osflr.r,ejszy ~ób przeciw tej bru· 
ta.Inej i a.ntypolskiej aikcjl władz 
francuskich, obaircza całkowitą •>d· 
powled:zia.lnością za wszystkie jej 
konsekwencje rząd francuski". 

Warsz.a.wa, 
dnia 11 wnz;eśnla 19!50 r. 

Protestacyjne depesze 
Zrzeszenia Prawników Polskich 

do ONZ i rządu francuskiego 
WARSZAWA (PAP). - W związ­

ku z decyzją rządu francuskiego, 
pozbawiającą Międzynarodowe Zrze 
szenie Prawników Demokratów pra 
wa prowadzenia działalności na tery 
toriurn francuskim i uchwałą Rady 
Społeczno - Gospodarczej, pozba-: 
wiającą MZPD statutu konsultacyJ 
nego Rady, Zrzeszenie Prawników 
Polskich przesłało depesze protes­
tacyjne do sekretariatu ONZ i rzą­
du francuskiego. 

„Nowy kurs rozpoczyna swe prace 
w pierwszym roku Planu 6-J~tniego. 
Trwać będzie on w dobie wytężonej 
walki o realizację Planu, o .:z.wycię· 
s(wo idei pokoju i sprawiedliwości. 
W walce tej potnz.eba jak najwięcej 
ludzi świadomych, pos:iadającycb mo 
cne podstawy wiedrzy marksistowsko 
-leninowskiej. Dlatego was oderwa­
no od produkcji abyście po pme­
szkoleniu zasilili kadry a'kitywistów 
partyjnych. Kurs ten mhartuje was, 
da wam do ręki oręż ideologiczny, 
postawi was w pierwszym l'Tlędzie 
bojowników o socjalizm''. 

Przemówienie tow. Wojasa spotka 
ło się z ż'Ywym oddźw:iękiem wśród 

omacku jak ślepiec. Wierzę, że po u· 
kończeniu kursu będę z więkSllym 
pożytkiem pracować dla Partii i dla. 
kraju. 
Młoda prrzew.i:jaczJw. rz: ZPB • im. 

Harnama tow. Czesława Kwia.tkow• 

niarz, pracuje w 'Yi..fa-m1e j~ż ~d ślusarz Edmund Studzienny pra­
wielu lat. Wy~onuJe on p1·zee1ętn1e cuje przy apai-ataoh dQ przewijarek. 
200 proc. normy. Jako świadomy ro- Na wykonanie danej roboty J»:ZY 
botnik WJ:powiada się za wprowad~e jednym aparacie ma wyiz.naczo,ny 
niem nowych norm, kt&re ustalą. Je czaos 55 minut. Dzięki jedn!llk umiejęt 
go rzeczywiste możliwości. nemu opanowaniu całego procesu pro 

TCJ1karz Stanisł.aw Osii.adaez także dukeyjnego, kończy pracę w , ciągu 35 
osiąga około 200 proc. normy. Stwier minut. On taikże stoi na. stan<>wislru 
dza on, iż obecne normy nie są do- konieczności rewizji dotychczasowych - . A R M I A L u o·o· WA stosowane do jeg-0 metod pucy. Dzię norm. 

. 
ki zastoS-Owaniu lepszej organizacji Wszyscy !obotnicy „Wi.fa-my" 
pracy, pozostawił już daleko w tyla stWierdzają, ze wraz z vrprowadze. 

Szef sztabu generalnego Armii ludowej 
qen. Kan Gen 

zginął na polu walki 
d T 

starą technikę i stare normy. niem nowych nol"In, należy także u-
l walczy zwycięsko p0 Oegu Ta.densz Jezioręki p1·acuje od 4 la.t sp11a.wnić i pracę biura kalk-ulaeji. PEKIN (PAP), - Rada Ministrów 

, w Wi-fa.mie; jako tokarz. Z począt Biuro kallrulacj.i nie zna dokładnie Koreańskiej Republi)ci Ludowo-Demo 
. . , . d . k trud . "" ł . Z możliw-0ści produkcmnych s-.weg· «~ te- k t . K m1'tet Centralny Parti·i· PEKIN (PAP) - O<Pł~zony w nuJ·ą. opór niepr~y3aCie1a i za a.Jąc u ·Z em. ~a„„a swą, normę„ . „„ ra yczneJ, o 

6 
• • k 'd d dn k b ~~ W1 .... renu. Pracownicy biura n.lanu3·a_ w p d 'd t zelne Armi·1· Lu PhenJ·anie 11. wrześni11. wieczorem ko mu dotkliwe .straty, posuwa.Ją. sit w ·az ym mem Je a. na ier.... ~~ "' racy, owo z wo nao • 

ołudn. · Ods t ,_ " k n~ia wielu ""'pad.kach źle i niedokładnie. d · p d' N · z' szego Zgr~ muni.kat dowództwa. naczelnego . ko- dalszym ciągu na p 1e. szeJ wpraw~. e e,., . ":' Y on~,_ "„ . oweJ, rezy mm a3wy · „. 
, k' · A ·· L d · d · . . . normy stale wz.raistał. Dz1s ~ysb."UJe Zachodzą wY•padki plamowanna na roadzenia Ludowego oraz Demokraty 

reans' ieJ rnm u <>WeJ onosl: W wail:kac~ W tym reJ~e, .w<>JSkai •180 _ 200 procent normy .. Tow. Je wyrost. To sp:r;awia, iż robotnicy nie czny Front Ojczyźniany Zjednocze. 
Oddziały Armii Ludowej, które wy l dowe połozyły trupem i wzięły do d · czu,i„ siA zachęceni do lep&ZeJ· i bar 

zwoliły Tapudon i zajęły inne ważne ~ . . , , . . . 7li01·s'ki docenia całikowieie za a.ma, "..,, " nia Korei zawiadomiły, że dnia 8 wne 
· ł ~nl- • mc:woli: zn.aezną. ilo:ic ;iieprzyJaClel- Sfbojące pr7Jed prziemystem meta.Io. dziej wytężonej pracy, Wpływa to śnia 1950 roku zginął na froncie wice 

punkty obrony nieprzyjaCle a, yv.ozo skich zołnier~ 1 of~cer'?w. ?ra;z . zd<>: wym w Planie 6-letnim i wska~śe także ·hamują<!() na dalszy ro:i;wój pro minister Obrony Narodowej i szef 
ne na północ od Taegu - prowadz.ą były 3 czoł"" 8 dz1ał i WJele mneJ dukcJ·i <>raz na W1Jl.'ost za1·obków ro. , A 
nadal walki ofensywne. Na. połudme . . „:, .. na konieczność jak najszybszej rewi sztabu generalnego koreanskiej rmii 
od To.pudonu wojska ameryka~skie, brom a. a.mun~OJl. . . zji obecnych noim. Mówi on: „Nowe botruików. Ludowej - Kan Gen. 
w tym oddziały zmotorywwaneJ dy- Na W?.brzezu J>?łudroowym, od~a. normy zmobili~ują nas do jeszcze Robotnicy „Wi-fa-my" wskazują Komitet stwierdza, że gen. Kan Gen, 
wizji usiłowały wstrzymać ofensywę ły Ann.u Ludowe;i zada~ pot~!IY wyższych osią.gni~ć, do nowych suk- słuszną i jedyną drogę, wiodącą do który od lat młodzieńczych walczył 
jednostek Armii Lu~owe.i i ~wiałY lcios .ko~ti·a.~ku.jącym W:OJs~om me- cesów produkcyjnych". uspraw.Jl'ienia i podniesienia produk- przeciwko okupantom japońskim, był 
~aciekły op~r. Oddziały ~rnm Ludu· pr~yJacielsJ?m 1 po&uwa,;ią, s11 wsze- Tok'8.l'z Jan Ludkow.$ki, z;atJ:udnio- cji rukładu. Należy jak naiszybciej jednym z organizatorów bohaterskiej 
wei nacieraJace w tym kierunku poko dme ua.przcd. . flY jest w tych zakładach od kilku noDrzeć ich inicjaityw„ 'koreańskiei Armii Ludowe I i najbliż-

szym towarzyszem broni premiera Kim 
Ir Sena. Był on członkiem Ko!Jli.tetu 
Centralnego Partii Pracy oraz depulo 
wanym Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego. Komunikat podkreśla, że 
gen. Kan Gen, którego cały naród ko­
reański kochał i szanował, poległ w 
sprawiedliwej wojn!e o wolność i nie 
podległość pjczyzny przeciwko impe­
rialistom amerykańskim i bandom 
lisynmanowskim. 

Rada Ministrów Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej powoła 
la do życia komisję rządową, która 
zajmie llię przygotowaniami do po­
grzebu gen. Kan Gena. 
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Dobitne świadectwo pokoj.owej polityki ZSRR Dele!~~%~: ~~!~~~~~~~6w 
W łwłetle • ost~tmch wyda1"2eń d•wnictwo. KUdy lnny ustrój na-

eoraiz J~nleJ11e •łaJĄ .tę dla tkn1tłby tię na 8(łrzeczne, 1nterei1y 
eale-J ludzkOHcł • z ITU~tu przeciw- prywa tnych wlałclcieli w .trefle li&· 
sta~e cele, Jak~mi k1eruJe alę w top•ortych obszarów i niewll1Pliwie 
l!WeJ .POlity~e oboz pokoju, demokra- opór ich IJyłby tak silny, że projekt 
cji .i 11oojal1zm.u, któremu przewodzi spaliłby na panewce. R'lląd radzioo· 
2'.w1_ą,zek ~a.dz1eekl oraz , obóz bnpe• kl nie tylko potrafił opracować ten 
r11.~i2Jglu ' woJ? Y· na ktor~co czele plan, nic na.potykając na jaklkol-
11h>Jlł hn11e~lali.sol amctyka~scy. wiek opór, lecit równ,eż pozyskać 

W . sweJ rnenasycone; ządizy pa · dla niego gorącą aprobatę :aaintere· 
n.owania n'!-d cały~ ~wiatem! w sówane.J ludności''. 
8'~Yl1:1 szal~nc;izym d_ą~nm do. ~Jarz- Rozwiązanie takich wspaniałych 
~en1a _narodow w 1m1ę ~rapieznyoh sadań moiliwe Jest tylko w llJołt'• 
mt~resow magnató"". tinansowyc~, czeństwle, które wyzwoliło sic: z nle 
agtte~orey a1:1erykanscy „ roizpętuJą woli kapitalistycznej, w społwzeń­
u~antu~y woienne w AzJ1, n:le co- stwie, które10 najwamiejszym pra· 
f~~ąc su~. p1:-:ed masowy1;n, be~tial:- wem rozwoju jest stałe podnoszenie 
skin: tęp1~m~n:i lud~oś~1 cyw1ln e.J, dobrobytu mas pneujących w prze­
kób1et~ dzi.ec1 i sta~cow, prized ni · ciwieństwle do pra.wa diung-11 w 
S!Z~!Zeruem :wa_rtości kulturalnych i h~ecle Jtapltallstycgnyfil, gdzie 
m~st, . W1Zn1es1onych pracą .wie~u 1an;~a monopolistów wzbOł'aea się 
p~kol~n. R~ąd Tr_u~ana, cym<:e.me kosztem itałcJ pauperyzacji mas pra 
o-ł~mając się zhanbioną flagą ONZ, cuj~cy<>b kosztem ich krw· · łe-r.. 
w~1ąga. d? jawnej interwencji w Ko 8 udo~•a tych elektro;;i _ pi-
re1 wc1ąz. n~we. krai; . k~ewi fa- sze dzienm"k francuski „Hu· 

oburzenie wśród wszystkich uczci- kazu broni atA>mowej. Blisko 4.00 mi z robotn1•kam1• 
\'\lych lud?Ji na całym śWi\Cie, lionów ludzi na całym świecie do­
wszystkich zwolenników pokoju f iyło już swe podpisy pod Apelem 
nieskrępowanego r or.woju narodów. Sztokholmskim, a liczba podpisów 

„Ursusa'' 

W uy1,tko to ~ala zrommieć to nieprzerwanie, :a dnia na dzień wzra 
niezwykle szerokie poparcie maa sta. 

ludowych ł demokratycznych orra- Obrońcy pokoju nie ogran1c1.ajj\ 
nlzacjl całero świata., jakim cieszy zadań ruchu w obronie pokoju rlo 
się szlachetne stanowisko Związku żądania zakazu broni atomowej. Dą 
Ra.dzleckiero w Radzie Bespieczeń· źą, onl do jak największego rozsze• 
a.twa. June i celne przem6wfenta rzenla masowej bazy tero ruchu, roz 
przedstawiciela radzieckiego v.de- wijają wszechstronn~ walkę o trwa 
maskowały bez r eszty obłudę I ły pokój, przech vko nowej wojnie. 
kłamstwo, przy pomocy których Im Bojownicy o pokój rozszen.aJą kam 
periallścł atnerykatisc1 wspierani panię, której celem jest 'Zakaz broni 
przez swych satelitów, usiłowali atomowej, domagają się redukcji 
przesłonić Istotne cele swej zbroj • wszystkich rodzajów broni, poha>ia 
nej agredl t>rzeciwk<i narodowi ko- Jl\ ws:relkicgo rodzaju propagandę 
r'ańsklemu. na rzec7. nowej wojny i iądaj~ po· 

Masy ludowe 11111 eałym 6wleełe ciwnięcla do odpowleddalnoścl wi 
coraz bardziej zdeqw.dowanie wY!lłę- nowajców tej propagandy. 
pują przeciwko cfhicznym zanu.· Rożwiązanie tych zadań oraz l!al 
ćhom imperia lizmu *-merykań&kicgo sze umocnienie t nieprzerwany 
na Ich wolność, nle:iawisłość narodo wzro~t sił ruchu w obronie pokoju 
wą i suwerenność państwową. powinny doprowadzić i doprow'ldzą 

Z każdym dniem ro.~nle l krze- do oolkowltego 7,aJamania się. zbro 
pnie międzynarodowy ruch o- dnlczych planów podżegaczy do no­

brońców pokoju, ruch przecl"'ko we,f wojny. 
wojnic, przeciwko agresji amer1• • (.,O trwały p0kój, 
kańskiej w Korei, ruch na rzec-i za o demokrację ludową!") 

W~RSZA\~A (PAP). - Bawią~a I dobał się wzorowy przyfabryczny 
od kilku dm w Polsce delegac3a ilobJek d~ięcy . .żt.egnani niemilk 
kołchoźnlików radzieckich zwiedzi- nącymi okrzykami na cześć Zwiaz­
Ja w dniu 11 bm. Jabrykę trakto- ku Radzieckiego i jego genialnaie> 
tów „Ursus" pod Warszawą. Po Wodza Józefa Stalina, obdarzeni 
witani entuzjastycznie przez robot kwiatami i zapewnieniami jak noj 
ników :fabryki, goście radzieccy gorętszej przyjafoi, goście rad~lec­
zapoznali się dokładnie z produkcją cy powrócili do Warszawy, 
traktorów. organizacją pracy . w fa 
bryce, urządzeniami socjalnymi za­
kładu, a przede wszystkim nawią­
zali bliski, serdeczny stosunek z ro 
botnillami. 

W czasie przerwy obiadowej po 
powjtalnych przemówieniach , kióre 
wyrażały obustronną radość re spot 
kania, robotnicy fabryki trakt<lrów 
zwartym kołem otoczyli kołchoźni­
ków, wysłuchując ze skupieniem ich 
uwag o produkowanych . w P olsce 
traktorach, a takżie intormacj1 o 
traktorach stosowanych w przodują 
cym rolnictwie radzieckim. 

Z dużym uznaniem wyrażali si~ 
1·6\vnieZ kołchoźnicy radzieccy, A 
zwłaszcza kobiety, o urządzeniach 
socjalnych „Ursusa". Szczególnie po 

. W godzinach popołudniowych de 
legacja udała się na zwiedzenie Mu 
zeum w Wilanowie. Gościom ra· 
d,zieckim 'towarzyszyło 15 najbar . 
d Zliej zaslużonych przodowników 

?racy, którzy w krótkim czasie nil· 
wiązali bliski i serdeczny kontakt z 
przedstawicielami przoduj ącego 
chłopstwa r adzieckiego. 

w. Wilanowie goście r adzieccy Po 
witani zostali gorącymi, z serca 
płynącymi, słowami przyjaźni prz&z 
ctlonków okolicznych spółdzielni 
P.rodukcyjnych i PGR-ów. 

Wieczorem cała \'llYcieczka obec­
na była w Operze Państwowej na 
przedstawieniu „Goplany" Żeleński• 
go. 

~11.y~, ucieka ~ę do ~rodkow terro- mani.te" _ ,ZAł>ałi nad l\f06kw~ -
ru l prowoka.cJi prz~ciwko postępo• tit praw\'lziwą gwiazdą przewodnią 
w~m org~niMc1.om . demo~ratycz- całej postwowej ludzkości - nowe 
n) m, pods) ca . histerię woienną w ognie wszech7.\vyciężają,cego komu­
USA l w ~ra~aci;i ~arshalhzowa- nizmu . Budowa tych elektrowni -
ny~h, groz.1 uzyci.em br~ni atomo:- _ stwierdza d ale j „Humanite -
w:1, ehem1~.zMj i. bakle.nologiC1LneJ~ Jest dobitnym, decydującym dowo- - - - ---- - ---------,:--......i"------ - --- ------------------------ ------..:..-- -
~~~~~t.~~~ni~~~~~ew~~~~:J'.fc~e :~ :;m~~~:rj:1il1):y;;6~z~!:r~er;:= Epokowe z c· st z . z k R d . k. ~:~~ ~~~~~,;w~itl~~~:~'Y%:. kó4

1
ak t e największe obiekt~ :udo~ . • , Wy IQ W O · W I ą U a Z I e C I ee O 

Obozowi e_zame1 reakc)l, niosące- wlane' doby obecnej są nowym, 
mu lude~ości no.we ~aleńcze aw~n· wspaniałym świadectwem konse-~Y ~OJEmn~, .m~m1?rzone . cierp1e- kwen tnej i zdecydowanie pokojowej . ' tk I "' , r d , • • k• • ' 1 k• 
n:ta, nieszczęsc ia l ~niszczenia, prz~- ~łityki państwa radzieckiego. Lu- . zapoczą owa o przy1azn naro ow n1em,ec 1ego I po s 1ego 
c~wsta.wia.. się potęzny froni ob:~n· dltie raiłzieccy, którzy biorą czynny c~w pokOJU, jednoczą.cy setki mili~: udział w twór~ym przeobrażaniu Uroczyste spotkanie byłyrh więfniów obozów hitlerowskich w Gubinie nad Nysq 
now •• ludzł, zdecyd~wi:nrch o?ron1c ~wego kraju, są gł~boko uintereS-O .,. 
P~koJ. na c_ałym świecie, przec1wsta- wani w długotrwałym pokoju. aby GUBIN (PAP) - J ak jui: donosili co11y ofiarom faszyzmu. Polska de-
'"'.H'. się oboz pokoju, dem1>kruji i ao móc zrealizować plany dalszego roz śmy, w Guł>inie odbyło się spotkanie legacja zajmuje mie,isca na trybunie, 
CJ!lllZDlu. • •• kwitu swej ojczym y. Są oni glębo pelskich i niemieckich b. więźniów otpczonej sztandarami Związku Ra-W Związku ltalhleckłm, Chin· ko przekonani, że socjalizm zwycię po!ityczny::h hitlero-wsldch obozów dzteckiego i krajów demokracji ludo 

. 9klej Repu?ll11'e Ludowej, w ży k&i>itallzm w pokojowym -współ· koncentl'acyjnych. wej. Nad zebrnnymi widnieją wiel-
kra1ach demokracJi ludcrn>ej, w de· zawodnlctwle dwóch systemów, te Gubin - miasto graniczne, leżące kie portrety Generalis~imu::1a Stall-
1'.1okr.~tycmych Nle1'.1czech odbywa w na szej eł)4lce ws:tystkte drogi pro po obu stronach Nysy Łui:yekiej, a, Prezydenta Bie1uta i P rezydenta 
11ę w~elkl proc~ tworC2eJ pracy, bu wadz~ do komunizmu. Dlatego właś przybralo w dniu urocz.ystości odśwlę Piecka. P olskich delcg-atów wita prz:? 
dowmctw a panstwowego, rospodar- nie z takim ogromnym zaintereso- tn~r wygl~d. wodniczący VVN, Paul Schmidt. 
cze~o t ku.lturaln~o, odpowia1iający waniem, z taką radością t dum~ Ok?lo go<lz. 9-ej wobec tysiącznych Na5za dzisiej~r.a n\anifestacja -
najżywotniejszym interesom mas lu· wsr:yscy ludzie pracy wszyscy p rzy tlumow zgromadzonych nad brzega.. mówi on _ je •t cial~.zyrn dowodem, 
dowych, ich rorącemu dą.żeni~ do jaeiole związku Radzi~klego na ca mi Nysy następuje uroczysty moment że między naszymi narodam i wyiwo 
pokoju i beipiec.zeństwa narll<lów, łym świecie przyj~ll wl Io oś' spotkania delegatów polskich i nie· rzyły się nowe i;to5tmki współpr~cy 
do stlCtl~cia. ludzko!lcl. Samo iycle budowle t:voh irir a.ntycznya.<h 1:lekctr: mieckich. Rozlegają się okrzyki : i przyjaźni. Epol,o\l'e zwyci!;! ,'L\l'o 
eodzienn1e i w ka.2d~j c;hwill potw'er wni wodn~ch c „Przyjaźń'; pokój, Stalin, Bierut , Związku Raclzieckieuo zapewniio na­
d.za tę J.)O~itykę pokoju, któr1t kona _ Co bud;tią · obecnie imperialiści a ~ieck". Rozlega się ś~iewany w obu szym narodom prnwdziwą WLlln{)foć, 
11ekwentme i zdecydowanie prowa· merykańscy na co \'llj'daje się pie Językach hymn młodzieżowy. zapoczątkowało w~pólprntf,' i przy-
dzą, rz~dy tych k~ajów. . . niadze narodowe w Angl.ii Francif Na moście granicznym. n~stęp;i:ie juzń między naszymi nnro:łami. 

Dobitnym potwierdzeniem te1 po- "'e \"łoMech 
1
· w . h ' kr . ··h' uroczysty moment przyw1tama. Kil· k ' ' n kl . d h " t w „ "" mnyc aiac k d . . . d Witany oklaska ni i pl'ZC1. r,eb . „ych, 

.0 JOWeJ po I y są me awn~ . l! •0 • ;narshallowskich? Im~rlaliści ame ·u. ?.teslęCl?O~o~owa . elegacja . pol- zabiera głos ez!Ont' k Rady Naczelne.i 
~;nnne uchwały . Rady. l\fmistrl!w rykańscy, kierując się hasłem hi tle sk!c~ b. w1ęzni?w politycznych .1 mło Związku Bojo\\'ników o \Vol n ość i De 
ZSRR „O budowtc kuJbyszewskiej rowskim ,armaty zamiast ma.sla '" dziczy udaje się do Guben, a .1edno- mokrncję prot. Feliks Znlachowski, 
elektrowni wodne.f na Wołdze" I „O buduja ndwe fabrvki zbrojen!o\~e' cześnie do G':1bin~ p~zybywa. GO·<?so: który stwh:i dza m. in.: 
budowie 1ta.llrt1rad~kleJ elektr.ow~I zwiększaią produkcj~ wojenna' b?wa dclc.gncJll .me~1ecka, w ktoreJ 
wodn~I na Wo~dze, o nawodn1en111 \vzmagają wyścig zbroJ"eń. Fund~ biorą udzrnł . boJO\~n1cy z fas:11~zmcm „J e~te~mr §\l'ia<lomi swoich sił i po 
okr~gow,_ polozonych nad ~lorzem sze narodu angielskie.,. f· ~k·,,, oraz delegacJe Zwiąi;ku WolneJ :M:~o- siadamy dostRtP~;mry. moc, by udarem 
:Kasp·lJ·sln m" · ,..o, rancu~ 1- d · · N" · k" · · · · nić niecne zamiar~' ag-rc-<01·ó\\'. O po 

· · go włoskiego belgijsk"eg · · h ztezy 1em1cc 1eJ i grnpy p1ome~ 

Po uroczy~to~ci 1>1·r.cmianowania 
ulic i odczytaniu rezolucji, któr.i. 
stwierd7.a m. in.: 

·„NI~ ma dziosinj Żlldnych nie· 
domówit· ń mit>dzy Niemiecką' R~~ 
publiką Demokratyczną i Polską 
Ludową . Granica na Oclrze i Ny. 
s ie je!!t n r.szą wspólną granicą 
pokoju i j11ko t:llm 7.0s tala uzna 

na przez oba nat·ody. Granica ta 
n ie dzieli, granica ta lączy nu w 
wa.lee o pokój" -

formuje się pochód i nastl!)puje 
złożenie wieńców pod pomnikiem 
ofiar faszyzmu hitlerowskiego, p6t­
niej zaś uczestnicy kierują się nad 
brzeg Nysy, by uczestniczyć w wi~­
cu· w Gubinie. ..... 

Dziennikarze z całego kraju 

zwiedzają kopalnie. śląskie 
l{ATOWlCE (PAP). - Dll!a .11 bm zawodowego w dziedzinie kszt·1łce­

rozpoczęła ~ie: w Domu G6mika w nia kadr dla przemysłu węglowego 
Zabrzu w \Vuj. katowickim 2-dn'o- na tle Planu 6-letniego i wysłuchali 
wa końfct•encja prasowa, zorgan'.zo- referatu, omawiającego problem me 
wana pncz Ministerstwo Górnlctwll. chanizacji i modernizacji górnictwa 
w związku z rozpoczynającym ~:ę węglowego w okresie reą!izacjl P la­
nowym turnusem w szkołach przy- nu 6-letniego. 
sposob '.enia Pt"lemysłowego przemy;. Po wysłuchaniu referatów rl~ien-
slu węglowe1'o. 'k •'edv.'l' k 1 · 'N · ,, 

W pierwszym dniu konferencji m arz~ zwi ·1 i opa nię " uiek , 
dzienn :karze zapoznali się ,z pla:la· kopalnię im. J. Wieczorka oraz lecl· 
mi rozwoju i zadaniami szko!n~t:twa ną z koksowni. 

W o~rule • ~sterlł wojennej na'rodów idą ~a zakupi cz~ł~ó~nf~a rów uiemi~ckich. ze . sztandarami. , kój walczą zdecyd9wanie zwolennicy 
wstr:r:ą.saJącej . swtatem ka.pltalbtyc~ molotów amerykal1skich. Im eria- Deleg8;CJa ~mer111ec~a. przecho_tlii pokoju. Walczą członkowie FIAPP, 
n ym, w ok retne nlesłychane10 WyŚCI Jizm ame1„·kańsk1' n 'epoh p przez uhce mrnsta wsrod okrzykow: walczą masy pra('ującć Niemieckiej p. wsze ł a d'u n k. m 
' 

b . ń i t ' t ·' • I amowa- F d h .ft" . p . ''" \" \ Republiki Demokrntyc7.n<'1'. walczy ca I e r I as z y n 
u z r &JC szan a.zu a omowero. nvm wyścigiem zbrojeń po ych „ reun ~c a 1 „ rzyJazn . ,, g ~· . . , 

rząd radziecki postanawia. zbudować ś\viat do ~owej wojn Zwł ~k ll a bokiej ciszy pl'r,edstawiciele delegacji ł:o-· o~6z .PokoJ~ P?d ~voclzą Zwi: ·u • . 
na Wołdze największe na. śwłecle d l ... ki ' t ż . yt, , ąz a l!lkladają wieńce u stóp Pomnikn Hud;:1eek1cgo i \\'1elk1ej\'o Chorązego 

k 
z "'" swit po ę ną, worc:r.r, prac• Wd . , . 1· · k · T' ~ St l"n•" ł • • b d 

ele trownle wodne: kujb,Yszews-ką uma<"nia pok 'j ł • . I „ z1~cznosc1 dla poległych w wa!re l>llO!.U po O,JU - '()i\CLl\ l\ I a . p n~ . mi s e 
- o- mocy około 2 milionów kilowa- pot~żnltjsza o b~dz~ yr:o:;i~:t;· !i: o wolność narodu polskiego i niemie-1 Po pr:iiemÓ\YiPnlu f)rof. Zalacbow- 'Y ~ ąa, eJ c u owy 
tó'Y t stalingradzką._ 0 '!locy ce goi1~oiłarka Zwia.zku Ra.dzieckfe 0 ck~ego, bohnt~rs~ich ~o~ni:1·zy rr dt!c ~kiego !11li'ltępu.ie mor,zy~ty . mo~e_;it lekt „.„ • • to' 
na1mnlej 1.700 tys. k1lowatow, które ~ospodarkll Chin · krajów demok: R.: cloch. Po złozemu w1encow formuJc i 11:izwan1a glownych uhc GnbmR 1 Gu li . e ro TY n1-g1gan w 
łąmnie prodnkować hędl\ około 211 cji ludowej i Niemieckiej Republl- ~lę olbrzymi pochórl, który pri<'cho· 1 ben imieniem rn~łuż()nych bojowni- . 
mUi.ardów kWh en.errli elektr yc1&nej ki DPmokraty<"zttej, tym trwa lszy bę dzi na str~nę nią,mi~cką.. mia~ta. . k6'~ polskiego i niemieckiego p1·ole- .MO~KWA: ~AP), - .Olbrz!m.ie i obli~-zu terenów nadwołżańsit~ch t 
r~mic. Elektr~wnie _te dadtą romr:.: <lzi e 1>okój na całym świecie. W Guben odbywa się wiec, pośw1ę· tanntu. przemiany, pk1e spowoduJe w zycm nadk~pijskich, zbudowanie potężne 
nie ponad 10 m1li~dow kWh cmeri n N a r4<l radziecki. który swą iwy- go plettścienia hydroenergetycznego 
elek~rycmej .. •tol~()y ZSltlt -:- Mo- cl ęsk~ walką w czasie drugiej . • na Woldze, nadal budzą wielkie u „ 

k\l\.'h - dz1elmcom KuJbyszewa i Sa pnetl bllrbarzyństwem faszystow- blicznej. Komunikaty 1 meltlunki o _skw1e. 6 1!1l)~rdow ~oo nułlonów wo.iny światowej uratował świat f 
1
. 1 ~ ~ ~ ~ ~·I 1. ł

J ~·I ~ ~ l [ 1 ~ r ~I W 1• ~ r ~~a~ a n~ J w 0 I~nn~ 1. interesowanie radzieckiej opinii pu-

ratowa,. ceott'alllym obwodom pasa i;kim, swą. zdecydowaną polityką po rozpoczęciu budowy elektrowni wod 
~arnMiemu, ·1>b~odowl 1tallngrad~· k@ju, swą bohaterską pracj\ zmierza nych witane są przez cały naród ra-
k1emu, sa.ra.towsk1emu ł a1ttnchan- jącą do dahlzego Umocnienia ojczy- d k B 1 k' s • • k'' dzlecki ii olbrzymim entu2jazmem. 

9
kieinu orac 3,5 mllla.rda k~ dla gtty - os toi t twi~rdzy socjath:rnu uprowiane1" przez tygo ni ,, rytyjS I 01uszn1 z Leningradu wyruszył do Ku.ibY 

n11.wodnł.enil!- zl~m nadwołU.n!lklch 1 - uskarbił sobie rlębok- miłość szewa i Stalingradu pierwszy statek 
ttadka8'1)1~sk1ch. i szacunek Wszystkich mlluj;\cych § pr"O!JitOh/Oftie rad zleC" ieqO /li§ I_ parowy ,,Kometa" z ładunkiem 1:n~.te 
R 

o:irt11ary tych nlettp()tykan,l!łt !~kój narodów. s.ta.ł się ich nadzie· znaczonym dla budowy potężnych e· 
w dzl.eja-Ob obłektów budo\Vla j i!ł· Dodał Im bodźca, aby poszły za . MOSKWA (PAP) - Agencja dzieckie l'zekomo utrudniały kolpor-. kowi Radzieckiemu artykułów i nota lektrowni wodnych, Przed rejsem 

nych. - obiektów goonych epokt k~: Jelfo poucu.ją.cym, rewolucyjnym '!'ARS og-tosiła następujące sp1'osto· taż „Brytyjskiego So.iusznika" . tek oraz tJrzystąpiła do titzedrukowy .na pokładile statku odb:Yt gię w•ec 
mumzmu _ pozwolą przeobrazic przykładem. w1111ie W~·dziah1 Pt'MOwcgo . .l\Iinistei-. Wydzinł Prn!lowy l\1in:sterstwR wania z prasy angil!lsklej 'PUhlikacjl, załogi. Marynarze zobowiązali się dO 
przyrodę na olbrzymich . obstarach I na odwrót, imperializm arMry 11twt\ Sprnw Z11gro.nicznych ZSRR: Spraw Zagr anicznych ZSRR uważa mających na celu propagowt1nie no· konać rejsu stachanowskiego, .zwięk 
okręi:ów._ J>oło~onych nad Mot1e111 kański. który st!l.hął na czele nnf- Jak wyni~a. z komunikatu Wydi.ia· ;:a konieczne ośwfadczyć, że '\\"!pOm· wej wojny. Spowodowało to gwałtow &1:ając szybkość o 15 pi:oc. poMd 
K~•J>1jskun i .nad Wołgi\, przekszta}· bard

1
Jej reakcyjnych !!ił śWiatn kn- łl1 Prasy 1\I~ms'.e:stwa -sp.:aw Zagra· niany wyże.i komunikat znieksitnlce. n y s padek po~ytu na to pi&mo ze plan. 

cle w urodmjbe 7.iemle olbrzymie pitali~t:vcznego, swą politYkt! 1.do?n mcmych WielkieJ Brytann,, rząd an· flł!,ty. W i-zcc1.ywistości bowiem spr.'! strony czytelników radtieckich, któ- Podobne uchwały pr-~yjmuiił ko­
obszary pustynnych I nap6ł puatyn- cia he;:(~monH światowej politvkn · giel~ki postanowił zamknac z dniMl we. przedstawia i:.ię nnstępu,iąco: n y przestltli je czytać, co widoczńle lejat"!lE\ d~·rekcji południowo- zech<>­
nych, nawiedia.nych posuchą stepó'" rozpalania nowej wojny j dlawtenln 3 bm. \\·~·dawany pt·zez amb~u;:tdę br_v Kolportj\żem 1.Ifrytyjskiel(o Soju!'lr. Rkłonlło rząd :t ngielskł do pow-7.i~cia dnie.i, w obr<:bie której znajdujĄ ~ię 
i ?ddać je całkowicie na iłuibę ot!lO- wszystkich postępowych, demol;ru ty,iską w Mos.kwic w języku ro~Y-,",· nike." w ZSRR zajn10wnll\ ~ię agen· decy11ji w sprawie iamknł~ia czaso· magistrale łączące Leninarad ; Mo­
wtekowi. tycm.ych m, swa zbt•oJn::i inwazja skim tygodnik „Brytyjski So,iuszni!• : cja „Sojnzpieczat", która kolportuje pisina. skwę z Kujbyszewem i Stal:f'gra-

„Tylko socJA.].l<r.m - słusznie u · na Koreę i Taiwan, swvm he~Lial· Konrnnik11.t st\\'ierdza, iż nąd brytyJ wszystkie wydawnictwa periodyczne, Powoływanie się przet Miniatur- dem. Transporty z ładunkami dla 
uwa.Za dzienn~k włó!'k:i „Unita" - skim mordowaniem narodu koreań- ski zmusr.ony był do podjQc.ia tej de- uk11zl1jąr~ się w Zwi:~zku Rnd11.i~ckim. !!two Spraw Zagranicznych Wielkiej 1oKujbyszewhydrostroju" i „Stalb­
może podjąć ~ flłlUit:rome bu- skiego budZi coraz większ.v . 

1 
cyz;i w zwią?.ku z tym, u władze ra- „ąojuzpieczat" kolpo1-towała „Brycyj Br~tanii na rtekome cgrauiczenia, gradhydrostroju" kor~ystają z pier-

------------------------~-~~g_ru_e_w ________________ ~~p~u~~~~~~~m~~~w~M ~~ w~~~d~~hlwwn~~~~~~ łt~e~ ~~ 
zMadach jak W!!zystkie inne dzienni- wobec „Bryty,iskiego S<>jusznlb " je!'lt gradu p n lh M.oekwę do Ku)by<Jt~· 
ki i pisma, t.J. za poRtednict\\lem indy zmyślone <>d A do Z i ~tanowi próbę wa i Stalingradu kolejarze za.pewnłl\ W & rocznlc11 wyzwolenia Bułgarii ·„ ,yiduAlt1Pj p1•ennm~taty i w wolnej wp1·0,vadzenia w błąd <>pinii publicz· tym transportom wolną drot;ę tzw. 

• Ostatnio Amba~ad ll n t,•ty j!lka Hdł cklomu propa1ta~y. Upt'a\\•iancj w p d I I d 
fi • • · s 

1
. • ~pric.>cla7.y w !lwych klo!!kllch, w wie- P.e.i or11z ukrycill w ten 11pos6b przed „ziclon~ ulicę". 

U nosc PracuJąca O li 
lu miMtach ~SRR. nlą fiaska. wrogiej ZwiQ.zko'l\•i Radzie 

~~i~~j°~~~C:~~tY~' /;,~.~;i~~"z~~~~ ~~·~R przez „Brytyhkiego Sojugzni· rie stawicie e 

defilują przed mauzoleum Georgi Dymitrowa • • · hutników angielskich \ Budowa ·01brzym1eJ ceg1elnl h b u d p 1 k. IOFIA (PAP), - Z oka~j1 8-rocz-1 Czerwenkowa, członków Biura Po· m in · ' yl'ZV 'Y O O 8 
1 

Wojsko I 

c1ticy wyzwo1~nia Bułgarii, odbyła l!tyc.z:nego KC Wt<:P(b), portrety sze Dzi~·11 9 wrze§11ia 1944 roku stał · · WARSZAWA CP.AP). - W d.n\u ~ 
się w stolicy Bułgarii defiłada woj- fów rządów i pNywódców partii ko- s lę punkt.em ri:wrotnym w historii na dla pOttzeb budownictwa War1zawy bm. przybyła do Polski na ż~pro1iie 
skowa i masowa demoruttra<:ja pra- muni8tycznych i robotniczych brat- S?.cg0 nai'odu. Dzień 9 wrześnie. uto• nie Zariądu Głównego Związ}<U Zri 
cujących. , nich kt·ajów. · rowal drogę do nowego ustroju spo• Watllz~wa rozbudowując się w dynek administracji, hotel robotilict.\' wodowego Hutników 4 _ osobó\Vlł 

Na trybunifl mau'Zoleum Georg! >Demonstracja, w której wzięło Iece:nego ~ do socjalfamu; Stalo 11t~ niezwykle 17.ybkim tempie potrze• oraz pornleszczenia urządzeń soc.1al· delegacja, hutników angielskich z 
Dymitrowa ujęli miejsca premil?r i udział około 300 tys. osób byłn wyra to p rz4"ile ws-iystkim dzit;k l konsek· buje coraz Wl~kszych ilości m11te- nych, trzeba wybudować 1,5 km bo· przewodniczącym sekcj,i. hutników 
sekretarz KC Bułgarskiej Partii Ko· zem mornlno - polity<:"l!lej jedności wentncj an tylmperlnllstycmej poll• rielów b1idowlanych, a przede cznlcy kolejriwei I µrzeprowe.tlzić &pe- angie+sklcj. fede1"acji mr?talOWl'ÓW, 
rriunisty~nej - Wyłko Czerwen- narodu bułgarskiego, zjednocz~mcgo t3•ce Zwią.zktt Rl\dt ieckiego, dzięki WN1.ystkim cegły, albowiem cegła cjalną szosę. Wszystkie te prace Thomasem Rhodescm na czele. 
kow, C!Złonkowie Biura Politycznego wokół swego k ierownika - Bułgar- zwycięstwom jer;& ws11an ialel Ar• rozbiórkowa nie zawsze naila1e słę ląctnie z instalacją nowoczesnych rna Przybyłych gości witali na lotnis 
KC Bułgarskiej Partii Komunistycż skiej Partii Komunistycznej. Na ród mil - Wyr.wolicielkl, dzięld genia lne do budowy. Wielkim źródłem su- szyn do produkcji cegły wykonane ku OkE;cie przedstawiciele CRZZ o 
ncj, radtclecka ·delegacja rz~dowa ti: butgarsk( .rni. Jeszcte zadcmonstro· w u klel'<>w.nikoWI polityki radzle<1· rowca budowlallego b~dtie ceg1tJ. zostaną vt ciągu niecałych 2 lat tak, raz Zatządu Głównego Zw. Zaw. 
n.i.aa·~łkiert1 ZSRR Budiennym na wał SWI\ miłość do związku Radr.Iec klej i Wod.zowl narodu tadtleckl~o ula-1dganl, ldórei bttdow~ rozpo- że pod koniec 1952 roku zostanie roz Hutników. 
czele, d~l~gacje Chińskiej Republiki ki~go, do wlcUdetxo Wodza l Nauct.Y Wlelki~anu STALINOWI. 9 >'ll'Ześn:a czc;ły Wl\dtawskle Zaklady Cent- pocz~t!I 'próbna produkcffl. W dniu 10 btn. dclegac.ia u„ała 
LudoweJ i Koro1;1t1ski~j Republiki oiela Jó:i:ełtt Stalina. wybuchlo w nnszym kraju an.tyfa„ rnl'ki Czerwone j w Zielonce k. War ~owoczesnego ą.akładu powstaj~ce slę do Zakopanego, gdilc prtebyw•ć 
Ludowo „ Demokratycznej 1 innych szy~towskfe powstanie ludowe, kló· s11awy. · go pod Zielonk!l nie można już na• będtle na 12 • dniowYch wci:asach 
krajów demokracji ludowej ora~ Pl\ZEMOWIENlł.! re zmiotło antyludowy tcżl.m fa· Nowopows1ająca ólbrzyruia ceyiol- zw!\ć cog!~lnlą. Jest tó raczej nlg&.n· w domu wypoczynkowym JiWP 
ozłonkówie lrorpusu dyplomaty~- TOW. POPTOMOWA ~z~s'towskl. nie zajmie ter~n ok. 9 ha, na pi;i- t'ycztl11 fabrvka nftfnlC!zb~dnlojllMgo .,Robotnik". Nnstępnlt hutnicy en· 
nego. W dalszym ciągu urocriystoścJ ~ Rząd Bułgarskie) Republiki Ludo- ~zczyslyC:h wzgórzach oddalo1\ych o materiału budowlanogo, to je8t c;egieł ~!ielscy zwiedzą huty i lriti tJ zakła-

Po p~em6wieniu mini~tra obro- oktl.'ilii świ~ta natodowego Bułgar• wej wiemy testamentowi Georgi I km ocl osiedla Zielonka. O ólbr7;Y· i puataków, Rotzna j'Jrodukcja ~tikła~ dy przOmyslowc, gdzie zorg1&rtbows 
ny - generała PanćZewskiego rozpo sk1ej Republiki Ludowej odbyła się Dymitrowa kontynuuje politY'ltę po- n1im rCJZmachu tej inwestycji świad· du będzie wynoslla .40 milionów sztuk b"d · 1 e tł h 

AL · d fil d O· k a Na \V So!1·1· uroc?ysta akadetni·a. Na akn kói'o,vą, tJol 1'tvkę W'po' łprncy " i'ńtlY 1 · d t b b d~ ne " ą specia n spo t&nia z u• cri""' się e a a w JS ow . - ~ m , c "' '" czą na! .ępttJące anc: rzc 11 '1 :ue cegieł, to znaczy, że zakład trn Wy• t lk 1 · b 1 1 „. 
stę!'.>ni~ rmted rnauttoleum preesua detnli wygł0$lł reterat wlcepre1'1\ier mi narodami na podstawie równo· ·Nvkop~;, ole. 170 tyg, ma, zl~mi, trzeba koMl pracę 8 prztci<;tnych cef!ielni. n ·am 

1 
ro otni •llmi po skimt. na 

-potf!:itla demon.~tracja pracuj,cych i oztonek Biura. P olltyct.ntgo Bułgar uprawnićni.a I w?.aicmntgo po;;zanO• postaw ; 2 Wil!lkie murówane budyn· Znśto5owani1 tu bl)dzie nainow!Z& me. zebraniach tych goście' anai&hcy za 
stolicy Bułgarii. Dłmonstranct nie~li 1kleJ Pl\rtlł K'.o.murtistyrznf'j tow. I wd11I& nl~al~żno~d narodowej 1 au- ki, z których jeden prlMMczóny 1esl toda proclukc1i c~gieł póMyału lhz nomaja się z m~todaml pracy i otlą 
portrety Józefa Stal.i.na, ny1'l:lltrowl, POP'tOMOW, kt6ry powiedtia.ł wercnnośct państwowej. na lokal ·f&bryciny, drugi taś na bu- Bartot;?.~wiczt. gni~cieml poli;klch towarzyazv. 
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Towarzysz Franci·szek .Fiedler 
WARSZAWA (PAP). W i lewicy-PPS osadz<lny zostaje ciążące poważnie szczególnie na 

pierw&zych latach jej działalno§ct. 
W szeregu artykułów, a w pierw 
srz:ym rzędzie, w doniosłej pracy 
pt. „ W kwestii chłopskiej" 

Z\lllązh-u z przypadającą w dniu 
12 bm. 70 rocz.nicą urodzin zasłu­
żonego działacza rewolucyjneg~ 

- tow. E'ranciszka Fiedlera, po­
dajemy jego życiorys. 

w obozie w Ravelbergu. 

Zwycięstwo Wielkiej Rewolucji 
Październikowej wita SDKP 1 L 
z entuzjazmem, oeenla.Ją-0 w peł 

ni jej przełomowe znaczenie w 
ddejach świata.. SDKP 1 L mobl 
lizuje polskie masy pracujące do 
obrony Republiki Ra<lziecldej 
przeciwko interwencji imperiali­
stycznej, do walid o władzę. .Ja.­
ko członek Za.rządu Głównego 

SDKP 1 L, tow. Fiedler uczestnł· 
czy w pracach Komisji Zjednocze 
niowej, która dokom~ła hlstorycz 
nero dzieła połąezenia SDKP ł L 
ora.z PPS - lewicy w Komunisty­
czną Partię Robotniczit Polski · 
(późniejsza nazwa - Komunisty 
czna Pariia Polski) - pierws-iego 
kroku - na drodze ku całkowi-. 
temu zjednoczeniu klasy robotni· 
c'lej. Na I ~jeźdile tej partii WY· 
brany -iostaje do jej Komitetu 
CentralnegD. R07.poozyna aię fmlu 
dna, lfieugięta, boha.ter•ka wa.łka 
z bur.iuazją. I Jej pachołka.ml s 
pra.wlcowej ~PS o władzę ludu 
pracującego. 

tow. Fiedler przezwyciężając wła 
sne błędy, pl"Leprowadzil grunto­
wną analie:ę błędnego stanowi6ka 
SDKPiL, która wi~ziała w chłop­
stwie jednolitą masę reakcyjną i 
nie wierzyła w zdolność proleta­
riatu ?o poprowadrrenia rz.a sobą 

mas chłopskich. Tow. Fiedler prze 
ciwstawił tej fałszywej tezie le· 
nlnow11lto - stalinowską naukę o 
klas<>Wym 1'óżnłczkowaniu chłop 
stwa, naukę o nieodzowności go. 
juszu klasy robDtniczej z małD­

rolnym l ircdniorolnym chł<>pem 
dla walid o władzę, o budowę 10 

cja.limm. 

70 lat życia, z czego pól wielrn 
dzlnlalnoścl spotecznej - t'łlti 

jest życiorys tow. Fiedlera, który 
od 45 lat walczy w pierwszej li­
nii zorganizowanego polskiego ru 
chu robotniczego. Otoczony głębo 
kim szacunkiem całej Partii i 57,e 

roklch mas naszego narodu, tow. 
Fra11ciszek Fiedler obcłiodzi 12 
września 1950 r. 70-lecie swoich 
urodzin~ 

·~: ·A. 

·i 
Y-:· 

. "-i 

Tow. Franciszek Fiedler muslal 
pt'7.ewyciE:żyć niemało oporów 1 

przesądów, ażeby znaleźć drogę 

do klasy robotniczej. W 21 roku 
życia zapoznaje się po raz pierw 
gzy z więzieniem l':a udział w de 
mon11tracji studentów polskich w 
Berlinie przeciw polakożerczemu 
profesoro....,; Schiemanowi. Are­
sztowany i wydalony za to na ?:aw 
sze z Prus przez rząd Kajzera, 
który równocześnie zadenuncjował 
go przed władzami carskimi, zo­
staje po powrocie do Warszawy 
aresztowany i osadzony w Cyta­
deli w słynnym X pawilonie. W 
Z0 lat później wraca do tego pa­
wilonu już jako dojrzały, v.•ypró 
bowany działacz robotniczy 
jako więzień polskiej władzy bur 
żuazyjnej. 

Kontynuując swoje studia za 
granicą, .tow. Fiedler znwiazuie w 
Zurychu kontakt z działaczami 
SDKP ł L 1 w roku 1905 wstę­
puje w szeregi tej partii. Od te­
ro moinentu cale swoje życie po 

święca wielkiej sprawie socJaliz· 
mu. 

W 1905 roku pracuje w Cen· 
tralnej Komisji Zawodowej SDKP 

ł L, której zadaniem jest orga­
nizowanie Z\'liązków zawodowych. 

W 1909 roku Zarząd Główny 

SDKP i L poleca mu założenie w 
kraju legalnego pisma partyjne­
go: Pismo, nieustannie prześlado 
wane przez carską policję, obrzu 
cane błotem 1 sżkalowane przez 
burżuazję i prawicowych wodzów 
PPS, wychodzi pod różnymi na­
zwami („Trybuna", „:Mtot". ,.Wol 
na Trybuna"), aż do roku 1912, 
zyskując coraz większe SYmpatie 
mas pracujących, tak, że carat 
kładzie ciężką łapę na pismo, za 
mykając je i aresztując jego re­
daktorów. Tow. Fiedler tropiony 
przez policję otrzymuje od partii 
nakaz wyjazdu za granicę. W ar­
tykułach swoich tow. Fie<ller 
wzywa klasę robotnicza Polski 
do łączenia się z klasą robotnicz;:i 
Roi;ji dla Wspólnej walki z cara 
tern i z rodzimym kapitalizmem. 
Tow. Fiedler demaskuje nacjona­
lizm i zdradziecką rolę PPS, któ­
ra starała się oderwać proleta­
riat polski od wspólnej z proleta 
riRtem rosyjskim walki klasowej 
4 podponądkować go burżuazj:I. 

W 1913 r<1ku, wóbec nlemoźno· 
~ci wydawania legalnego pisma 
w Warszawie, tow. Fiedler wysła . 

ny zosta.fe przez partię do Pi:ters 
burga, ażeby tam, korzystaJ<1c z 
poparcia partii bolszewików, za­
łożyć polskie pismo marksi5tow­
sk:ie~ Z powodu ciężkiego zapa­
lenia płuc, zostaje na pewien 
czas oderwany od pracy. Wri;ica 
do kraju w 1915 roku, biorąc lólk 
tyw11y udział w ruchu rewolucyj­
nym, wiąże umiejętnie pracę le­
galną z nielegalną, pracuje w pis 
mach partyjnych: „Czerwony 
Sztandar", „'1Vo.Jna i Rewolucja", 
„Nasza Trybuna" i w pierwszym 
wle.jskim piśmie SDKP i .L, „Gro 
mada'', której jest współzałożycie 
Iem. Jest jednym z inicjatorów 
połączenia obu grup SDKP i L 
- „rozłamowców" i „zarządow -

·-ców". 
W 1917 roku, po rewolucji lu· 

towej w Rosji, SDKP i L wzma· 
&"a awą rewolucyj~ clzlałalność, 
organizuje strajki i demonstracje 
przeciwko projektowanemu przez 
imperializm niemiecki w Niem • 
ezech i projektowanemu przez 
polską burżuazję i PPS poborowi 
rekruta dla wojny imperialistycz 
nej. Okupanci kierują g?ól\--ne 
ostrze terroru przeciw działa­

c-tom SDKP i L i lewicy-PPS. 
Tow Fiedler wraz z innymi kiero 
wnicomł działaczami SDKP l L 

Po!ska 1918 r. jest państwem 
kapitalistów i ob!lzamików, które 
w nlcz.ym nie umniejszyło wrzy· 
sko i ucisku kla~y robotnlczej. 
Rząd buri:uazjl polskiej aresztuje 
Komitei Centralny nowej partit 
proletariatu. Tow. Fiedlrr wra:c 
z innymi towarzyszami z KC rzyz. 
poczyna wędrówk«: po wi«:zie- . 
niach - Molrntów. X pawilon, 
Wronki, Dąbie, Pawiak. 

Wypuszczony ?: więzienia w 
1921 roku \\·,·znaczony zo5taje 
przez KC Partii do kom1~ji, któ­
ra opracowała wytyczne nowej, 
leninowskiej polityki '!' kwestii 
chłopskiej. Uczestnicey we wszy· 
stkich prawie ziazdach i konfe­
rencjach partii i b ierze aktyw­
ny udział w klerownictwle życia 
organizacyjnego 1 wielkich walk 
masowych, to<:2onych prze-z klasę 
robotnic.zą, pmez masy pracują· 

cego chłopstwa. p17..ecz ut'iskany 
lud Ukrainy i Białorusl Zacho­
dniej. Tropiooy pl'Ze!l policję 1 
zmUS'Z-0ny do wyjazdu r.a grani­
cę, pracuje w „Nowym Przeglą· 
dzie'l - teorety~nym organie 
KPP, przenosząc się wra,z r: re­
dakcją kolejno do Gdańska, Mo­
skwy, Berlina, Paryża, 

Od II rijazdu KPP pmy pomo­
cy Międzynarodówki Komuni­
stycznej, a ll.własrzcza Józefa Sta­
lina - partia przerz;;vycięża stop­
niowo błędne oportunistyczne po 
t7.0Stałości luksemburgizmu i spu­
ści1>.ny PPS-lewicy: W ciągu 30 la.t 
istnienia KPP, t<>w. Fiedler nie-­
strudzenie przyswajał polskiej 
klasie robotnlczej nauki Lenina i 
Stalina. T«>w. Fiedler należał do 
tych towarzyszy, którLY w toku 

i ' t'~ t' ·rf "· 

~ :(~': ::ż.~·.- ~·· 

t:;~~ ..... ,.,_;_~,N._~,M~':, 
walki prowadzonej przez masy 
pracują.ce Pąlski pod kierownic· 
twem KPP w świetle dośwlad· 

czeń zwycięskiej partii bolszewie 
kicj rozipa-tryWali krytycznie 
pr:r.eszłość pol11kiero ruchu robot­
niczer<>, a.nalizowa.Ii Jero błędy, 

wykryWa.li ich źródła i na przy­
kładzie tych błędów ucz~·li słusz­
nej, leninow!lko . !lfa tinow!lkiej 
stra.ie:ii i taktyki walki o wła­
dzę. 

Tow. Fiedler prowadził nie· 
ustanną I nieubłagan01r walkę li 

op1>rtunizrnem i na-0jonalirnnem, 
ja.Iro najbardziej niebez1>iecznymi 
wroga.ID( rew1>lucyjnego ruchu ro 
botniczeg<>. Ni.emiłos.iern ie rozpra 
wiał się z tezą PPS, jakoby nacjo 
nalistycrzne jej stanowisko, ucie­
leśnione przez Piłsudskiego, do­
prowadzić miało do wyrz.wolenia 
Polski spod jarzma caratu. Wy· 
ka.zyn•ał, że nacjonalistyczne ha­
sła sab«>towały w iStocie rzeczy­
wlst01r walkę o wyzwolenie Pol­
ski, gclyt odrywały PC>lską klasę 

rob«>tniC'tą od sojuszu li rewolu­
cyjnym proletariatem RC>sji - je 

dyną siłą. która moeła' obalić i o· 
baliła ca.rat. Cala późniejsz. po· 
lityka prawicowego kierowni­
ctwa PPS, polityka. systematycz­
nej, nikczemne.i zdrady intere· 
sów klasy rob()tnlczcj, polityka 
szczucia przeciwko ZSRR, Jedy• 
nemu państwu, które mogło za­
be7Jłlleczyć nlepodleglość Polski, 
wyka7,llła. dobitnie, te prawico­
wym przywódcom PPS nie o nie· 
PC>dległość cho11liło, ale o rato­
wanie burżuazji polskiej I JCJ 

przywllcjów przed rewolucją lu· 
d()Wą. 

Podnosząc historyczne zasługi 

SDKPiL, która wychowywała 
polski ruch robotnimy w mark­
siatowskim duchu walki klaso­
wej i proletariackiego interna­
cjonalizmu, która. wiążąc walkę 

prołetariatu polskiego z walką 
proletariatu rosyjskiego, stwa­
rzała możliwość narodowego i 
społecznego wyzwolenia. Polski -
t()w, Fiedler należał do tych dzia 
łaczy, którzy wychodząc li zasad 
nauki Lenina, i Stalina umieli wy 
kryć i zanalizować błędy KPP, 

Budżet miasta włókniarzy -

• Tow. Fiedler naleia.ł do tych 
c:r;ołuwyeh ldeolDgów partii ,któ• 
rzy przyczynili się również poważ 
nie do przezwycięienia drugiClrO 
podstawow~o błędu SDKPiL, 
polegającego na nie;i;rozumienlu 
leninowskiego hasła o 11amostano 
wlenlu narodów uciskanych. Tow. 
Fiedler Wykazywał. że sekciar­
stw SDI<PiL, a w szcz"gółności 

niede>eenia.nie dą-i;cń na.rodowych 
szerokich J1'as IJOlskich odda.wa-, 
Io te masy na lup ich wroga kla.­
eoweg1> - nacjDnallstycznej bur­
żuazji PDls.klcj i jej agentury -
PPS. Podkreślał, że walka o za· 
bezpie.czenle nlepoclległości Polski 
jest nierozerwalnie zwląza.na z 
walką. o wyzwolenie społPrzne lu 
du, z walką o obalenie burżuazji 
i o władzt: dla luclu. 

Wnikliwle i z żelazną logiką 
odołania tow. Fiedler zdradę na­
rodową polskich klas posiada ją­
cych. W szeregu artykułów v.:y­
ka?:yWał faktami 1 cyframi, że 
rządy burżuazji polskiej, a zwh­
szcz.a rządy faszystowskie po p:ze 
wrocie 1926 r., zmierzały do g-)­
spodarC1Zego uwstecznienia Polski 
i zamieniały ją w półkolonię ~a­
granicznego kapitału. Szerolco roz 
winął tow. Fiecl!er proroczą zapo. 
wiedź Rngelsa, że niepodległość 
Polski mt>Że być wywalczona i za 
be:ipieczona. t)·lko p.rzez :irolcta­
riat, kierują~y nieproletariacki­
mi masami pracująrymi. 

W pracy swojej „Za waszą l na 
szą wolność", napisanej w 1937 r. 
i poświęconej bohate1·skim dą­
browszczakom w Hiszpanii. t•1w. 
Fiecller pohazał j ak przodu ją1·y 
demokraci polscy ubiegJegD stule 
cia wiązali walkę o wyzwolenil" 
Polski z walką o postep społer:z· 
ny; z rewolucyjną walką innych 
ludów. 

Tow. •Fiedler. wpajał w poi~kq 
klasę robotniczą proletarlacki in· 
terriacjonalizm, pw.ejęty ze skarb 
ca ideologicznego SDKPiL i oria 
nicznie spleciony z prawdziwy:n 
głqbokim patriotyzmem. Glos!t. 
że pierwszym obowiązkiem pol· 
skiego internacjonalisty I (Jatrio­
ty jest obrona Związku ltadzi.~c­

kiego - bastionu międzynarod'>· 
wej rewolucji se>eja!istycznej I 
wyzwoliciela narodu polsklea:o. 

Iwanowa 
Rozmowa 'przewodniczqcym Komitetu Wykonawczego Rady m. Iwanowa delegatem do Rady Zwiqzkowej ZSRR tow~ A. Ławrowem 

Przed niedawnym czasem robotnicy 'I wa, w porównaniu z rokiem 1913 - Z owych 106 milionów rubli bud· I '"-YPOSażone w baseny pływackie. 
n1iast'l Iwanowa obchodzili uroczyście powi::;kszyło się czterokrotnie. .Znl· żetu miasta Iwanowa na rok bieżący Każda dzielnica ma swój park kul· 
45 rocznicę wielkiego strajku iwanowo knęły nędzne domki-lepfanki. w któ - 46 milionów rubli przeznaczono na tury, z wszystkimi urządzeniami do 
wozniesienskich włókniarzy - z roku rych gnieździły się tysiące włóknia· sama oświatę. Wszystkie szkoły iwa. uprawiania sportu. W bibliotPlrnch 
1905. kiedy to utworzona została rzy łwanowskich. Zbudowano nowe, now5kie w czasie wakacji zostały sta. Iwanowa frekwencja czytających do 
pierwsza rada· delegatów robotniczych wspaniale ulice, wzniesiono tysh1ce rannie odnowione. 5.7-a szkota, wzme chodzi do 100 tysięcy osób. 
w Rosji. \V związku z tym w fabry- nowoczesnych domów, zaopatr7.onych siona w rejonie -stalinowskim, tego * • +:· 

kach, biurach i szkołach odbył\' się w gaz, elektryczność. kanalizaC)ę. pit;knego ten:iz miasta - została Buu;i;ct miasta Iwanowa na rok 
moczyste akademie. Uczestnicy tych Wzniesiono dzieshitki wspaniałych punktualnie wykof1czona na 1 wrze- 1050 - wynoszący 106 milionów ru 
historycznych wydarzeń, starzy bol- szkól, młodzież kształci się w insty· .finid i odrlana dziatwie szkolnej do u- bli, 'W dziewięćdziesięciu procentach 
s1ewicy - wygłosili szereg prelekcji tutach technicznych. JvHasto posiada i.yl1.u I przeznaczony ~est wii;c na budowę 
o roku 1905. okazałe gmachy teatrów, dziesiątki JIA·anowo jest r];'.isiaj również mia-' now~·dh rnieszkań, \ll'Z::)dzeń socjal-

Jeden z weteranów rewolucji pią- kin, nowccześnie urządzone s7pitale. slem uniwersyteckim. Rozwija tu swą nych, kulltu·Q i ochronc; zdrowia. 
tego ro!rn - W. Lelipow, rozmawia- Na miejscu miasta - nędzal"l:y, mia- działalność osiem wyższych uczelni Mie,;zkańcy Iwanowa r ? m :·;i;1j;), 
jąc z młodymi prządkami - opowia- sta-n icwolników, któl"zy pracowali w i insty tutów naukowych - włókien. jak tu było dawniej i jak jest dzi­
dał, jak to było w Iwanowie, gdy krwawym pocie na fabrykantów - niczy, energetyczny, chemiczny, pe· siaj .. Icl~ praca - praca dla nno~u 
panami miasta pozostawali fabry- powstało przodujące miasto świata, w dagoqiczny, gospodarstwa wiejskiego T~dz1eck1e~o, prac~ dla sa!11yc~ SlC· 
l:anci. którym ludzie żyją dostatnio, czer- oraz akademia medyczna, na których b1e - da.Je wspaniałe wyniki. To tu 
Układając budżet miasta - fabry- piąc radość życia pełną dłonią. stud!uje kilkanaście tysięcy młodych taj 7:rodzilo siQ t~siąc~ pomysłów, to 

kanci baczyli pilnie na to, by nie na Wielka Partia Komunistyczna, na· ludz1. W osiemnastu uczelniach tech. tutaJ tysiące rac.ionahzutorow, nowa 
ruszyć swych kas pancernych. Jeden crz.elne władze radzieckie-Wódz na niemych studiuje ponad osiem tysięcy torów, przodowników pracy rzucało 
z największych milionerów carskiej rodów radzięckich, Józef Stalin - tro dzieci włókniarzv iwanowskich. · hasła do nowych wys1lków, do no-
Rosji - Metody Gapelin -:- prze- szczą się nieustannie o dalszy rozwój Dzie~iatki milionów rubli przezna- wych ~dnmiew~jąc~ch osi~gnięć. . 
zwany „Sierotą" - płakał na posie miasta włókniarzy radzieckich. Każdy czono na rozbudowę dziecińców i żłob N~rod radz~eck1 .~vdzięc~ny Jest 
dzeniu miejskiej dumy. rok przynosi nowe budynki mieszka]. l:ów, sam1toL·iów, punktów zdrowia i SWt'J_ uk.oc.h~neJ Partii, SWeJ ~vladzy 

- Co? 'c hcecie zabrukować ulice? ne, nowe udogodnienia, nowe okazałe klinik. ·w porównaniu z roki::?m l!MO radzieck1CJ 1 .swe1;nu Wodzowi, uko­
Chcecie ustawiać lampy na ulicach? gmachy instytucji publicznych. wydatk i na och!'onę zdrowia wzro· cr~anemn Stalmow1, za tros~ę ? cz~o 
Chcecie znów z nas zdzierać skórę? Stalinowska troska o człowieka pra. sły o 2~0 procent. wieka pracy, za tros,kę •. ktorCJ i;u1J-
Niedoczekanie wasze! cy uwidacznia sic: lulaj w całej oka- W ubieglym roku rozpoczęto bu- l epsz~. przykład stano\~'1 ~spam~ły 

Inny fabrykant radny - przyw!a· załości. Najlepszym jej przykładem dowę nowego, wiclkic140 s7.pitala dla l'07.WO.J. Jll~rwszcgo radz1eck1ego mrn~ 
rzał Gapelinowi: jest jednak sam budżet wspaniałego dzieci. vYz.nosi się równicil no·.vy \Yi el s ta w!okmarzy - Iwan<1wa. 

- Iwanowa :i:yło tyle wieków bez miasta, który w roku 1940 wynosił ki dom dla brzemiennych makk Wl&kniat·ze iwanowscy, jak jeden 
bruków, to i nadal pożyje. Lampy 61 milionów rubli, a w roku 1950 pod. W mieście praktyk~1je ponad· trzy i:nąż,, podpisali. A pel. S; tokhol11; ~ 1d, 
przydałyby się tylko nocnym włó- wyższony został do 106 milionów. tysiqce lekarzy, zaopatrzonych wa Jak_ Jeden nuiz popieraJą poko.1?":·1 
częgom. Miasto - włókniarzy, gdzie przed wszystkie najbardziej nowoczesne politykę .zsR~, politykę, z~~ew_nm;ą 

Ta samolubna polityka fabrykantów 45 Iaty istniały trzy nędzne szkółki r.paratury lecznicze. cą. człow1ekow1 pracy szczęsc1e 1 spo 
sprawiła , że Iwanowa było jednym z - dla dzieci majstrów i dozorców fa. Na budowę no\Yych domów mies.z kojną przyszłość. 
najbardziej zacofanych miast świata. brycznych - dziś posiada 56 wspa- kalnych przcznnczono tego roku po- Obecnie we wszystkich fabrykach 
Nikt tu nie znal takich słów , jak ka· niałych gmachów szkolnych, w kló· naci 23 miliony n1bli. 40 nowych, m:i Iwanowa trwa usilna praca nad przed 
nali?.acja, wodociągi. Tysiące włók- rych kształci 5ię ponad 45 tvslc;cy numentalnrch domów oddunych zo- terminowym wykonaniem planu pię­
niarzy żyło w jamach i norach, nie· dzieci. Kilka tysięcy nauczycieli ew- :;tanie do użytku ludności Iwanowa. oioletniego, planu, który przybliż-a 
uocJnych nazwy mieszkania. wa nad svstemiłlycznvm. wiorowym j W tlziclnicHch robotniczych powsta- wielkimi krokami świellanll erę ko-

Obecriie tervtorium miasta Iwano- orzebieaietn nauki. ii. nowe. wielkie znkłlldy ką,J)ielowe, munizmu. {ru). 

• I 

Tow. Fiedler wpajał w pa.rti• I 
klasę rC>botniczą uczucia brat.er• 
llkil'j miłości do Związku Rai.h:lee 
klc„o, uczył ją. rozumieć dziejo• 
we znaczenie jego powstan!a i rtt 
zwoju, 1.wypuklał historycz.n~ ro 
lę Wielkiego Stalina, uczył c-ier· 
pać z g1rantycznych sukcesów ra· 
dzleckiego budownictwa socjali· 
stycznego niezłomną. wiarę w si· 
ły proletariatu, wi1uę w zwycię• 
stwo Rewolucji Sorjalistycznej w 
Polsce. To"l· Fiedler niemało 
przyczynił się do zdemaskowania 
antyradzieckich knowań burłu• 
azji polskiej i mobilizowanla mas 
pracujących do wielkiej i nie. 
ustannej akcji w obronie 7..SRR. 

Tow. Fiedler odegrał wybitną 
rolę w bezkomI)r()misowej walc~ 
z najchytrzej zamaskowaną a1•n 
turą. wroga klasowego - z lroo­
kizmem. 

Walka o wyzwolenie ws.:tyst­
kich wyrzyskiwanych, walka o 
wyzwolenie C'Złowieka od wsii-.1· 
kich form ucisku - tę głęboko 
humanistyczną treść nauki mar• 
ksistowskiej !1.e szczególm1 sną wy 
dobywał i uwypuklał tow. Fran­
ciszek Fiedler. Ten rewolu­
cyjny humanizm wynikał u tow. 
Fiedlera e naukowego, marksis~ 
towskiego praekonania, te prole• 
tariat wyzwalając siebie, łtyz.wa­
la rz.ararzem całe społeczeństwo, u 
dyktatura proletariatu łamiąc 
he7.litośnie opór burżua?:ji, znosi 
dotychczasowe stosunki międ~y 
ludźmi, oparte na wyzysku i itWte 
rzęcej walce konkurencyjne~. że 
władza mas pracujących z. lcla->~ 
robotniczą na Cllele „ucizłowiecza 
człowieka", S·twa!'7..ając nowe ster 
sunki międ'ly ludźmi, oparte na 
pracy i współpracy. Tow. "'ied1er 
wskazywał na Związek Radziec· 
ki, jako na wspaniate, ucieleśn!e· 
nie tego rewch1('~•ineg'o humanh:­
mu, oświetlające drocę całej lud« 
kości. 

Druga wojna śv.riatowa zastałłl 
tow. Fiedlera we Francji. Mlmo 
złego stanu zdrowia - bieMe 
czynny udział w polskim ruchu o 
poru, kierowanym pnez Francu­
ską Partię Komunistyt?:ną. Pis7.e 
broszury propagandowe, artyku­
ły, ulotki, pomaga w wydobyciu 
dąbrowszczaków z francuskich o 
b'ozów koncentracyjnych l w prze 
rzucaniu komunistów polskich do 
kraju, dla walki w sizeregach Ar 
mH Ludowej. Za tę działalność 
tow. Fiect,ler odz.naczony. 7.ostal 
Krzyżem Grunwaldu. 

Po WJ2Woleniu wraca do kraju. 
I z.jazd PPR wyblera go ns: człon 
ka KC. Partia stawia go na cze­
le ·„Trybuny Wolności", a potem 
powierza mu trudne i odpowie· 
dzialne u.adanie cz:organizowan:a I 

_ redagowania teoretycząego ;>is­
ma PPR - „Nowych Dróg". 

„Nowe Drogi" pr1.yswa.jały Par 
tli ogromny dore>bek stalinow­
skiej nauki o pań11twie ~ocjaliBty 
cznym i o budownictwie soc,ializ­
mu, pomagały Partii w wake r; 
z oportunizmem. z odchyleniem 
prawicowo - nacjonalistvcznym, 
w walec o czystość ideologicznit 
Part!•. 

Teoretyczny organ KC PZPR 
„Nowe Drogi" realizując: wytycz· 
n<' ldrrownidw11 partYJUCJo r. 
tow. Bvltslawcm Bit'rutem na 
czele, przyczynia. się do nieust"n 
nego podnoszenia icleologiczneto 
pC>ziomu aktywu partyjnc&"o i n­
czy go p06lugiwać się niezawod· 
nym orężem marksizmu•leninlz• 
mu w codziennej walet" klisowej 
o budowę Polski Socjalistycznej 
i o IJokój. Na Kona:re11ie Zjedno­
cuniowym tow. Fiedler bierze 
udział w oprarowaniu zasad nr()· 
gramowych PZPR i wybrany r.o· 
staje członkiem Komitetu Cen­
tralnego. 

T()w. Fra.nciszek Fiedler, czlo• 
nek kie~wnictwa czterech hoha­
terskich partii polskiego protela· 
riatu - SDKPiL, KPP. PPR I 
PZPR - jest dla nas żywym sym 
bolero nieprzerwanej efą.ilości 

polskiego rewolucyjnego ruchu 
robotniczelfO, jego konsekwent• 
ncgo rozwo.iu dC> partii tYPU boi· 
.szew icki ego. 

Ten zasłużony dzla.Jacz rewolu• 
cyjny, odznaczony Orderem Bu• 
downiczego Polski Lud«>wej, ideo 
log i teoretyk, autor szereiu prlł<: 
o pfonierskim znaczeniu dla poJ· 
sklego ruchu marksistowskiero, 
jest prey tym cz\owiekietn rzad• 
kiej skr<>mnoścl i niezwykłej pro. 
stoty. Zawsze gotów porn6c i po­
radzić. zawsze tak samo młody i 
boJ.owy, tak samo pełen niena· 
wlści do wroga klasowego I pełen 
miłości do ludzi pracy - tow. 
Franri!!zek Fiedler ,1est wzorem 
pol~ldrzo rewolucjonisty typu sta 
linowsl{iego. Jego 70-lecie Jest 
dniem radości dla Partii, dla kia 
sy robotniczej, dla ludu praouilt' 
cego Polski. 

Z całego serca życzy mu lud 
pracują.cy, by dlugo jencze żył l 
walczył dla ro~kwitu Fola.ki So• 
cja.l!stycznej. 

• 
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sz~otenie zawo~owe -~o~stawow~m warun~iem Co nam daje 
Plan 6-letni? 

popraWy produkcii i zwiększenia zarobków robotniczych 
Ps~zqczqng niedon1aqań H' pracq Nowej Thalni Dwukrotny wzrost 

- „Po prostu nie idzie mi robof:a, I nie interesu.Je. Nie zwraea D& nieco ros, w ciągu jednego tylko miesiąca co się wokół nich drz.ieje, dla.czego prod u• c ii stal i 
b.łe mogę wyr<>bić więcej, Sama nie uwa«t równi~ i ma.,Jster - a wszy- podniosła swą wYda.jność 0 18 proo. nie wnikają w troski robotnika.? . . . 
wtem czyja to wina, moja czy kro· scy wiedrzą, że Pytłoch pracuje nie- Anna Blichan; - o 15 proc. Zarob- Trzeba pr.z.yznać, że kierownictwo Podczas pobytu w Łodzi hutm· ~' „. •" 
lrie.n, Myślę, że krosnl\ mam źle do- starannie. ki każdej z nich wzrosły 0 kilka ty- organizacji podstawowej pracuje ak ków śląskich, goszczących u ł.ódz-
111;ykowane, zdaję sobie r6wnież sięcy rz:totych. tywnie, że. se~etanz: wraz z dyrekt~ I kich włókniarzy w toku przyja-

B k k I• •k6 rem organlilUJe odprawy z tkaczami ' 
sprawę z tego, że brak ml wiadomo- ra ontro I wyn I w niewykonującymi norm i z maj- cielskich rozmów mówiono wiele 

ści fachowycli - w głosie tkacrzki akcii doszkalania O współpracę strami oraz śledzi wyniki produk- 0 6-letnim Planie, 0 tym, czym 
Anny Za.wadzkicj przebija .z.niechę- m'1ędzy' ma1'stram'1 cji. Nic widać jednak pracy szer- ł . 

· J Tak, rz.aga"'-'eru·e dosrz.kal~n;a "a· szego aktywu partyjnego, nie widać żyje dziś ca a klasa robotnicza. 
ceme. akże to. Osiąga zaledwie 45 u.u.i <U~ ~ 

k 
d N j T'·"'lni · •Mówiąc 0 szkoleniu zawodowym, zaJnteresowa.nia się pr<>dukcją każ· o czym myślą włókniarz i górnik, 

proc. wy onania bazy akordowej. wo owego w owe """ Jest na- dego poszczególnego członlca organi· 
Oczywiście wskutek tego rzarobek dal sprawą palącą. W!Prawd'lie na- nie można pominąć milczeniem za- zacji podśta.wowej. Nie dostrrz.ega hutnik i murarz. Zarówno śląscy, 
jej jest .bardzo niski, stanowi poło· stąpiły na tym odcinku peW"1e po- gadnienia dosrz.kalania majstrów w się również uświadamiającej dzia- jak i łódzcy robotnicy przyrzekli. 
w t . b"' żądane rz.miany, a mianowicie prze- Nowej Tkalni. W myśl instrukcji łalności organ.izacji partyjnej wśród że Plan 6-letni wykonają przed 
ę ego co pow11ma ;'!;aro ic. A prze d • opracowanej przez dyrekci·ę i orga- aparatu majsterskiego, który nieste-

cież potrzebne są jej pieniądze. Jest prowa rzono staranny dobor instruk- t y nie zawsze jeszcze stoi na wyso- terminem. W pewnej chwili wy· 

S 
· torek gd · poło d · nizację partyi·ną, starsi wykwalifi- k · d ama, musi zapracować na. siebie i · , yz wa uprze nao pra· oscj za ania1 !itąpił ml o.dy hutnik z Huty ,,Ko· 

.-. ~ 

d · k N . . 1 d cu·ąc h "ak · k ł · k~ kowani majstrowie winni w chwi- k K al 'l.lec o. a Je) a nej twarzy oko- J yc J się 0 aza o me wy u- A praecież sama praca „odgórna" ściuszko", tow. Henry ow : 
lonej jasnymi włosami maluje się nywała swych baz akordowych. lach wolnych po pracy dokształcać nie przyniesie pożądanych rewlta- „My tam, w hucie, bierzemy się za bary z robotą. Każdego dnia 
wyraźne pr;z;ygnębienie. Wprawdrzie w teorii objęto ostGt- młodych, którym bra;k dostatecznych tów jeśli wysiłkom dyrekcji i kie- walczymy o lepsze wyniki, Nasza brygada ZMP-owska, która per 

nio dosrz.kalaniem w~ystkich tka- kwalifikacji. Niestety, wspól;praca rownictwa organizacji partyjnej nie czątkowo wytapiała 30 ton stali, obecnie wytapia 58 ton. Każdy 
czy, którrz;y me os:iągają 100 proc. ta nie wkroczyła jeszcze na właści- pospieszy z pomocą aktyw partyjny z nas wyrabia do 130 procent normy". Należało by się spodiiiewać, że ta 

młoda, niedoświadczona tkaczka po­
rzostaje pod tro&kliwą opieką instruk 
torki i majstra. Niestety, tak nie jeS-'I:. 
Z początku, gdy pracowała na innej 
sali, instruktorka często podchodzi­
ła, do JeJ . krosien, udrielając jej 
wskarz.ówek i pomocy. Odkąd jednak 
przeszła na salę drugą, nikt się nie 
interesuje wynikami jej pracy. Nie 
może sobie dać rady na swoich 6 

kros.nach. 

t yt h . "b i rzwiązkowy. d b · · K ł nk wydajności, leCll przytoczone wyżej we ory. Prz oczmy c oc1az y ury- Po o me, Jak tow. ówal oraz cz o owie jego brygady, pra· 
przykłady świadczą 

0 
wcią,ż jeszcze wek z korespondencji majst ra No- Tylko stały i mocny kontakt z ma cuje ogromna część załogi Huty „Kościuszko". Wiedzą oni., że od 

We). Tkalni· tow. Koliń!Nl:iego, Pisze sami ro-botniczymi, zainteresowa.- i<'h wysH:ków w znacznei· micrze zależy szybsza rozbudowa ~ospo-
niedostateeznej kontroli i małej od- · · t ak · l d · dl ~ nie się ym, .i pracuJą u zie, a.- darcza P<>lski, wiedzą, że im więceJ· dadzą stali, tym więce1· "!:buduJ'e 
powiedzia.Iności tnstruktorek <>raz on: c.zeg() n~ wyrabiają bazy, dlaczego 
personelu technicznego. „W zakładach naszych dotychczas mało zara.biają, kontrolowanie pra- się maszyn, tym więcej można będzie na tych maszy~rnch wytwa· 

Na sali, gd>z..ie doszkalanie zawo· jeszcze nie ma współpracy między cy instruktorki czy majstra i sygna- rzać najrozmaitszych artykułów przemysłowych. Wiedzą, że Plan 
· ś d · lizowanie o kaidym wypadku złeJ·, 6-letni nakłada na nich wielkie zadania. 

d ·d · · t · majstrami. Stars1, do wia azem, owe e:naJ u1e się w cen rum uwag1 szkodliwej roboty, o każdym wy- Jakież to sa zadania? ' 
kierownika, gdzie przeprowadza się strzegą zazdrośnie Siwych tajemnic pa.dku zaniedbania i' <>pieszałości - W okresie 6-Iecia nastąpi silny rozwój hutnictwa." W 1955 roku 
ścisłą kontrolę pracy majstrów i in- przed młodymi majstrami. Pewnego pozwoli na szybkie likwidowanie produkcja stali wyniesie 4,6 miln. ton - dwa razy więcej, niż w ro­
struktorek, wykonanie ba.z akordo- tarzu usłysa;ałem prnypadkowo frag- błędów i usterek, na pomyślne reali ku 1949 i 3,2 razy więcej, aniżeli w 1938 roku. Powstaną Jli()We 

h · - ment ro=owy jaką WJ,·edli z sobą zowanie smtolen~a zawodo.wego i sku wielkie zakłady hutnicze. . ' 
wyc poprawia się z każdym tygo- teczną wa.lkę 0 podniesienie wydaj· 

Takich tka.czy jak Anna Za.wadz· dniem. Na pozositałych salach kie- dwaj staTsi majstrowie. ności i jalrn,ści pracy załOgi Nowej Tow. Kowal i wszyscy dzielni hutnicy Huty „Kościuszko" oraz 

ka jest w Now.ej Tlcalni ln'B im. Sta rowndcy rz.apornnieli; że warunkiem „Wiesz, ten młody majster - Tkalni. innych h~t śląski~h mają przed sobą ogromną, lecz owocną zarazem 
lina - wiele. IJVIłodrz;i lud'lie zdolni pomyślnych wyO"ików akcji szkole· mówił jeden z nich - prosił li. Sa.ms<>nowska. pracę, która połozy trwały fundament pod budowę socjalizmu. 

do pracy wykonują poł01Wę tego co nia e:awodowego jest dokładna i czę- mnie dziś, żebym mu pomógł od· 

powinni robić; iiarabiają też o po- sta kontrola, jest stałe analizowanie na.leźć pewne ~kcxlzenie w kroś S ' łd · • } • d k • K t t • 
łowę mniej. Traci na tym fabryka, wydajności pracy wszystkich grup nie. Wysła.lem go do magwLynu, po zie n la pro u cy1na w ons an y nowie 
tracą oni sami Ot, chociaiJby taki (na partiach) i poszczególnych tka· 7.eby nie widaial jak ja to robię. d I • a • 

::c1~:w =~~h ajuU;na
3 l:;~s::; cz~ priZe.cież zostało już dowiedrz.io- ::ył:O:~o~::i= n:~ I z a a e q z a ID a n z q ca a 

swyoo wykonuje zal~wie s1 proc. ne, że mlod'li tkacze przy dobrych w~~ t~=ad~ nt~1-""-'·rwe-o I Świetne wyniki gospodarcze s_ tale zwiększa1·q zastępy· I e't członków 
bazy. Chociad; jest na liście obj~tych chęciach i pomocy rz.e SJtrony kierow- """ ... ~„ -~ • 

wniesionej ziemi, obornika, nasion, łyjnej, na której zebranlaoh oma­
pracy i tp. Na urządzenie tej plan- wiane Sił wyczerpująco wsgywłkte 
tacji wszyscy członkowie dali po · sprawY spółdzielnl. 

dosrzkalaniem ;zawodowym, smrler- J?--ictwa potrafią szybko podnieść wy u~unkowania się doświa.dezo· W sierpniu br. minął rok od cza-
dza., że ins1mu•k·torka w ogóle się nim niki swej pracy. Tkaczka Maria Ja- nyeh ma.,Jsti:r6w wobec młodych, su założenia spółdzielni produkcyj-

l'o krajach azjatyckich grasuje od paru miesięcy „specjalna" misia 
wojskowa VISA, która udziela „dobrych rad", węszy i szpieguje, zawiera 
korzystne (dla siebie) umowy o dostawę umelcu zbrojeniowego, a przede 
wszystkim poszukuje „armatniego mi.ęsa" na potrzeby wm:yngtorukiclt 
awanturników. 

Ubecnie wspomniana misja „bawi" w Syjamie, skqd zamierzała udać 
się do Burmy. Zamierzała - ale wizyta nie doszła do skutku, gdyż rząd 
burmański zO'lcomunilwwał oficjalnie, iż nie życzy sobie tych amerykari­
skich odwiedzi1t i nie zgadza się na badanie przez misję urządzeń wojsko· 
wych Burniy ... 

Charakterysty~ny ten fakt świadczy wymowriie, ie POGL<f.DOW A 
LEKCJA. KUl<EANSKA NIE POZOSTALA BEZ WPLYWU NA SWTA· 
DOMOSć I PÓSTAW~ NARODóW AZJATYCKICH. Zdajq sobie one coraz. 
lepiej sprawi} z istotnych celów i :wmiarów amerykańskich „misjollarzy", :ro 
rÓWTlo tych, lctórzy swą imperialistycmo-r1,olarow11 „wi.arę" propaguj11 w W a­
uyngtonie, ja.k i tych, którzy - szwendaj11c się po wszystkich krajach i ko11· 
wnentach - usiłuj11 najmniej wybred1iymi środkami realizować zasacly tej 

„wiary" na mie]scu. 
Nie wqtpimy, ie odprau:·a udzielona. 

nym ·w Burmie nie jest ostatni.a. 
wędrownym podżegaczom wojen-

B. D. 

.................... --------------------------------------------------~-

t nej w Konstantynowie, pow. radom 
łdórym brak ollil.eiyiłych kwał fi· szc.zańskiego. Jest to spółdzielnia I 
kaojl. oto źródło llłaibyoh WYDi· typu, tzw. Zrzeszenie Uprawy Zie­
ków pr.oduko;łl w naszeJ tkalni mi. 
Na nledoeta.teoznie przygotowa.- W ciągu tego roku w spółdzielni 

nastąpiły poważne ~iany. Zniknę­
ły małe poletka, poprzegradzane 
szerokimi miedzami, bowiem już w 
ub. r. przystą,piono do zespołowej u 
1>ra.wy, co umożliwiło zastosowanie 
odpowiedniego płddozmlanu. 

nyoh krosnach tka.cz nie może 

dob:ri;e pracować. Wykwallfiko­
wa.nl majstrowie powinni pilnie 
dokfl7Jtałcae młody na.rybek. Ja 
osobiście zna.la.złem soble kilku 
młodych majstr6w, któryeh uczę 
zostając za.wsze trochę po pracy. 
Apeluję do mych k-0legów, żeby 
nie ukryWa.ll swego doświadcze­
nia a hojni.e dzielili się nim z in· 
nyml. W ten sposób wzrośnie wy 
da.jność i jakość naszej pracy''. 

Te własne spostrrzeżenia i cenne 
uwagi naszego korespondenta świad 
czą niezbicie, • że w Nowej Tkalni 
obok niewątpliwych osiągnięć istnie 
ją jesrz;cze poważne braki, że nie 
funkcjonuje tutaj sprawnie kontro­
la aparatu technicznego i instrukto· 
rek tkackich. 

Rola organizacii 
Płilrłyinei i związkowej 
Nasuwa się pytanie: dlaczego o 

podobnych wypadkach nie sygnalirtu 
ją a.gita.tol'ZY i mężowie · zaufania? 
Dlaczego nie interesują się oni tym 

A wyniki zespołowej uprawy? 23 
kwintale żyta z ha., podczas gdy w 
indywidalnych gospodarstwa.eh tej 
samej gromady zebrano zaledwie 14 
kwintali z ha. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Obsiano 24 ha łąki, i:ape 
wniając sobie dobre i w dostatecz­
nej ilości siano. Kontraktowany len, 
pod który przeznaczono prawie 40 
ha, obrodził nadspodziewanie do· 
brze. Z każdego hektara zebrano o 
10 kwintali słomy lnu więcej, niż 
przewiduje umowa kontraktacyjna. 
Roboty polne, dzięki ofiarnym wy­
siłkom członków spółdzielni, prze­
prowadzane są szybko i sprawnie. 
Weźmy tylko spr.z.ęt żyta, które z 
obszaru 40 ha skoszono w ciągu 3 
dni, a zwieziono przez 1,5 dnia. J est 
to przecież czas rekordowo szybki 

Dumę spółdzielców stanowi zało­
żona przez nich plantacja chmielu, 
skad uzyskany dochód zostanie po 
dzielony na równi między wszyst­
kich członków, a nie jak przy pozo 
stałych uprawach, z których dochód 
dzielony będzie w zależności od ilości 

równym kawałku ziemi, po 3 wozy 
obornika ;i uprawia ją wspólnie. 
Spółdzielnia przystąpiła także do 

uprawY ro§lin nasiennych, przyno 
szących stosunkowo poważny do­
chód. - Na początek, stwierdza 
tow. Józef Szmit przewodniczący 
spółdzielni - zasialiśmy ruedmżo, 
gdyż chcieliśmy sii: przekonać, jak 
one u nas obrodzą. A więc trawa 
nasienna, której zasiano 0,5 ha, l 1 
ha nasion buraków cukrowych, da 
ły nadspodziewanie plęlme plony. 

- W przyszłym roku zwiększy­
my zasiewy roślin nasiennych, gdyż 
próba się udała doskonale, mówi z 
entuzjazmem tow. żak, sekretarz 
podst. organizacji partyjnej w spół 
dzielni produkcyjnej. 

.Już po roku cza.su wspólnego gos 
podarowania stosunkowo poważnie 
wzrosła stopa życiowa członków 
spółdzielni- oświadcza tow. Szmit. 
Wpłynęły na to obfitsze niż w gos­
PQdarstwach indywidualnych zbio 
ry zbóż, ziemiopłodów oraz roślin 
pastewnych, co za.razem przyczyniło 
się do podniesienia hodowli u na­
szych członków. 

Istotnie w zagroda.eh członków 
spółdzielni widać dużą ilość doro­
dnego inwentarza. żywego. 

Czemu zawdzięcza spółdzielnia 
produkcyjna w Konstantynowie 
te wszystkie osiągnięcia? Prze­
de wszystkim ofiarnej pracy ł 
ocldaniu ze strony jej członków o· 
raz właściwej 11r~cy organizacji par 

--------------------------~----.----------------..~~------~----...... -----------------------------------------------------------
CZPO mało sią troszczy 

o racjonalizatorów 
Nowatorzy z Zakładów Przemy­

słu Odzieżowego im. Próchnika, ob. 
ob. Wileński i Kaściorocki, sporzą­
dzili swego czasu projekt maszy­
ny do układania warstw towuru. 
Zastosowanie tej maszyny miało 
przynos1c przeszło 2 milionv zł. 
oszczędności rocznie. 

Podczas rozpatrywania projektu 
przez Główną Komisję Usprawnień 
przy Centralnym Zarządzie Prze­
mysłu Odzieżowego spostrzeżono 
w rysunkach projektu jeden błąd. 
Wobec tego bez dalszego rozpa· 
trywania sprawy pomysł odrzuco-­
no. Jest to typowy przykład bez­
dusznego traktowania opracowa­
nych przez robotników planów u­
sprawnień. Gł. Kom. Uspr. zamiast 
pomóc racjonalizatorom, pokazać 
im, na czym polega błąd, wspól­
nie tel) błąd poprawić, ogranicza 
się do mechanicznego, biurokratycz 
n ego „odwalania kawałów". 
Uważam, że Główną Komisję U­

sprawnień powołano nie tylko do 
oceniania pomysłów, ale również 
w tym celu, aby członkowie jej 
przychodzili z jak najdalej idącą 
pomocą tym racjonalizatorom, któ­
rzy ze względu na brak teoretycz 
nych wiadomości popełniają pewne 
omyłki w swych rysunkach. 

M. Stasiak, I 
:Zakł. Przem. Odzież. im. Pró.chnika. 

Nasi korespondenci . piszą 
Ka rygodne marnotrawstwo 

UJ OIJL-u 
Z pomocą walczącei Korei 

Niespełna przed rokiem „Głos I 
Robotniczy" zamieścił korespon 
dencję, omawiającą. sprawę ponie 
mieckich maszyn rolniczych, znaj 
dujących się w Fabryce Tektury 
Falistej w Łodzi, przy ulicy '.Ien 
ryka 10. Są to: kosiarka do tra. 
wy, kopacl!lka do ziemniwków oraz 
pług dwuskil>owy . 

Nie brzeba chyba podkreślać, ja 
kie znaczenie mają tego rodzaju 
maszyny w chwili obecnej na wsi. 
Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
zaintel'esował się tą s-prawą. już 
dawno, jeszcze w 1947 roku. 
Przysłano komisję, która sporzą­
dziła p.rotokół - i na tym ko· 
niec. W 1949 roku uka<Zał się ar­
tykuł na ten temat na łamach na 
szej · gazety. Wtedy to przybyło I 
dwóch groźnych urzędników, któ- 1 
rzy najpierw usiłowali wykryć I 
autora koresp<>ndencji, ·a.by mu na. 
wymyślać, · następnie oświadczyli, 
że oburza.ją.cy jest fakt poruszania 
tego na łamach gazety, podczas, 
gdy taką sin-awę moina. załatwić 
lokalnie. fulów sporządzono rroto 
kół, jak pop:t"zednio, !i mów na. 
tym Sikoń~no „ur&ędowainie". 

A m.&S'ZynY stoją, OJ>U$IWZIOllle oo 
dnia d~siej.sze~. N~e lepiej wy -

gląda sprawa maszyn s_tolars~ich, 
które od 1945 roku ni szczeJą w 
PCD „Pagcrl" w ~odzi, przy ulicy 
Armii Czerwonej 7, i z pewno~cią 

bardzo przydałyby się one do pro 
Jnkcji w przemyśle meblowym, 
~;-dyby zostały uptynnione przez 
OUL. 

Załoga ZPB im. J . l\Iarchlewskie 
go wraz z c.ałą klasą robotniczą 
solidaryzuje się z bohaterr.ko wal 
czącym narodem koreańskim. Z 
głęboką sympati<) ~lcdzimy prze· 
bieg walb, w której lud koreań­
~ki zwycięsko rozprawia się z a­
merykańskimi agresorami. 

W r eZ-Olucji, uchwalonej ostatnio 
przez naszych robotników, czyta. 
my: .. Bracfa Koreańczycy! My, 

robotnice i robotnicy Zakładów 
im. J. Marchlewskiego w Łodzi, 
jesteśmy z Wa.mi. .Brońcie swej 
wolności. Z całym postępowym 
światem wznosimy okrzyk - „Rę 
ce precz od Korei". · 

Ostatnio z.ebrano w za.kładach 
83 tys . złotych na rzec'z walczącej 
Korei. 

T. Saar 
ZBP im. J. Marchlewskiego 

_ Niestety, un:ącl ten ogranicza 
;we czynności jedynie do obejrze· 
nia obiektów i sporządzani:i proto p 
kółó'~· Wielki_już cias, ażel_>y spi:a omaoam~ 
wą bmrokr.atow z_ OUL z.a.ięły s ię l i'" J 

odbudowuiącej się Warszawie 
władze ?,Wierzchnie. Na ogólnym zebraniu załogi 

J . Mytkowski I Łódzkich Zakladów Przemysłu Gu-

H'ięcej 
o bezp~eczeństwo 

Naprrzeciw pierwszego okna dru 
karni ZlPl.B i.m. [)zi.erżyńskiego u· 
mieszczono kocioł, w któr..ym gotu­
je się ług. Kocioł ten nie posiada 
szczelnego przykrycia. Ulatniające 
się wyziewy zatruwają dokoła po­
wietrze. Jest to szczególnie doku­
czliwe jeśli się uwzględni, że odór, 

higienę pracy 
wydobywający się z kotła, stanowi 
niebezpiecze11stwo dla zdrowia. 
Sądzę, że winien się tą bolączką 
zająć nasz referat higieny i bez­
pieczeństwa pracy. 

Z. Rutkowska, 

ZPB im. P. Dzierżyńskiego. 

• 

zik.arsko-Galanteryjnego robotnicy 
wystapili z wnioskiem stworzenia 
lokalnego Komitetu Odbudc.wy 
Warszawy. P1 ojekt został jedno­
głośnie przyjęty i cała załoga przy 
stąpiła do KOW przeznaczając 0,25 
proc. swych poborów miesięcznych 
na rzecz odbudowy naszej Stolicy. 

Pragniemy, aby rzucone hasło 
znalazło odgłos we wszystkich za. 
kl2dach pracy, aby w ten sposób 
robotnicy jeszcze mocniej dali wy 
raz swemu przywiązaniu do wspa. 
niale wznoszącej się na nowo War-
szawv. 

z. Polimklewicz, 
U:PG<'!. 

Organizacja partyjna troskliwie 
dba o roz.wój i rozbudowę spółdziel 
n4 produkcyjnej, nte za.pominaJąo o 
pracy politycznej wśród chłopów 
mało i średniorolnych jeswze nie 
zdecydowanych, pozostająeych na 
razie na uboczu. W pracy tej natra 
fila ona początkowo na wiele tru­
dności, gdyż mniej świadomi chło­

pi mało i średniorolni, otumanieni 
kłamliwą propagandą wroga klaso 
wego, nie od razu uwierzyli w wyż 
szość gospodarki zespołowej nad 
indywidualną. Zdarzały się wypad­
ki, że niektórzy z pomocników ku­
łackich, jak na przykład były sołtys 
gromady Konstantynów, usiłowali 
mącić wśród chłopów szkodząc w 
ten &posób spółdzielnk Jednakże 
czujność organizacji partyjnej i o~ 
fiamość członków jej w pracy u­
świadamiającej potrafiły trudności 
te praelamać, a dz:iś wyniki tej pra 
cy są już widoczne dla każdego. 

Wbrew zakusom wroga klasowe­
go, wciąż nowi chłopi mało i średnto 
1·olnl przybywają na zebrania ogól­
ne członków spółdzielni z prośblł e 
przyjęcie ich• do spółdzielni, Gdy 
wiosną br. spółdzielnia liczyła 19 
członków, obecnie posiada ich Juł. 
28. 

Dzięki poważnym osiągnięciom 
gospodarczym przed spółdzielnią 
produkcyjną w Konstantynowie o­
twierają się perspektywy dalszego 

.szybkiego rozwoju. 

„Elitarne" narady 
w Atelier Filmu Polskiego 

W Atelier Filmu Polskiego już 

od dłuższego czasu prowadzone są 
narady produkcyjne. Biorą w nich 
jednak udział zawsze ci sami lu· 
dzie, tworzący zamknięte, ściśle 

odgraniczone od „zwykłych" praco 
wników kółko. Na narady z re­
guły zaprasza się jedynie kierowni 
ków grup oraz majstrów. Do tej 
pory pokutuje w kierownictwie 
Atelier szkodliwe przekonanie, te 
robothik produkcyjny, zatrudniony 
przy montażu l_ub dekoracjach, nie 
dorósł do tego aby uczestniczył w 
tego rodzaju naradach. 

A tymczasem mnie się wydaje, 
że bynajmni~ tak nie jest. Nasi 
robotnicy na pewno wnieśliby do 
nariJ.dY wiele cennych spostrzeżeń 
i uwag, wprowadziliby nieco świe.­
żego powietrza do atmosfery ruty. 
niarstwa, panującej w Atelier. Po­
zwoliłoby to na ~ciślej~ powią­
zanie kierownictwa z masami, na 
lepsze wykorzystanie tego cenne· 
go doświadczenia praktycznego, ja 
kie posiada niejeden z naszych 
robomików. 

H. Wilk. 
film PolskL 
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Kroniko Pabianic Poprawiła Się dyscyplina pracy 
Nasi prz n dounic!l aroc"! 

Bracia WleczorkoWie 
dają produkcję wysokiej jakości 

w Pabianickich Zakładach Przemysłu Odzieżowego Bracia Wieczorkowie pracują na 
zmianę przy tych samych kros­
nach na oddziale 7 PZPB. Trudno 
w tej chwili powiedzieć, który z 
nich spisuje się lepiej, ale stwier 
dzić: trzeba, . że obaj spisują się 
dobrze. 

krosnach. - We wrzeS1tiu w cią• 
gu pierwszego tygodnia z ich kro 
sien zeszło 5 sztuk materiału - a 
każda sztuka I gatunku, a wi~c 
100 procent primy. Wynik wcale 
niezły - mówią sąsiedzi. 

I 1WA2NIEJSZE TELEFONYi 
O - Straż Pożarna 
S - Komenda „Służby Polsce'' 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M.0. 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK 

KINA: 
Kmo „Robotnik" ,_, przedstawie­

nie zawieszone z powodu remontu 
kina.. 

• * • 
• .Kino „POLONIA" - wyświe 
tla film produkcji radzieckiej 
pt. „Maskarada". Dla młodziezy 
dozwolony. 

Redakcja „Głosu Pabianic" 
Armii Czerwonej 19. tel. 28 

Załoga Pabianickich Zakła- wykonaniu planów produkcyj­
dów . Przemysłu Odzieżowego nych. 
był~ p~er~szą z załóg fabryk Z dyscypliną pracy w PZPO 
pabiamck1ch: która na specjal- było bardzo źle. Większość zało­
nym ~ebramu po.witał.a z zado- gi regularnie przychodziła do 
wo]emelf! ukazame się ustawy 

1 

pracy, ale nie brakło i łazików 
o zabe:t.p1eczeniu socjalistyczne.i i markierantów, którzy zwalnia 
dy~c~plmy ptacy. Fakt .ten uaj- li się z pracy przy lada okazji. 
l~p1e.i. św1adc~y o tym, ze robot- N~gminnrm r-jawiskiem były 
nicę i robotmcy PZPO zdawali spoźnienia. Odsetek nieobecno-
sob1e dokładnie sprawę z wagi ści nieusprawiedliwionych 
tego zag~dnienia, ~owiem prze- spóźnieli był bardzo wysoki. 
strzeg:~uue dyscyplmy pracy w , Należy stwierdzić że dvrek­
powaznym stopniu decyduje o cja;· rada zakładow~, a także 

organizacja partyjna zbyt mało 

Poszukl·wane słown1·k1· się t?mi sprawami interesowa-ł;r. V/ stosunku do Winnych s::t.-
mowolnego opuszczenia pracy, 

są iuż do nałwcia względnie stale spóźniajacych 
Ctytelnicy nasi zwracali się do sie, nie wyciągano żadnych 'kon-

redakcji wielokrotnie z zapytanlcm, ~ekwencji. Zresztą poważną 
dlaczego w Pabianicach nie można trudność sprawiało wyłov»ienie 
nigdzie nabyć słowników polsko- tego rodzaju nierobów, ponie­
tosyjskich i rosyjsko-polskich wyda waż wydział personalny nie pro 
nych przez Spóld:zielnię Wydawni- wadził ścisłe.i, codziennej kon-
czą W ·1 „ troli obecności. Gd,,r niektórzy „ spo praca . z członków załogi poruszali na 

W ,tyc.h. dniach. ~łowniki te uka- zebraniJ.1 to zagadnienie zbywa­
z~ły się iuz w m~e1.sc~.wyc? księgar ~o ich obietnicami, przyrzeka­
mac~ „Doi:iu K~1ązk1 , m1~dzy in- Jąc uregulowanie w 11ajbliż­
nym1 w ~su;garm przy ul. Armii szym czasie tej spra\vy ... 
Czerwone1 .7· Cena. ?byd.wu oprr~w- . Mijał miesiąc za miesiącem i 
nych w plotno tomow wynosi )001 me się na tym odcinku nie zmie 
złotych. Jest to tanie wydawnictwo nialo. Nieprzestrzeganie dyscy-

1 
masnwe o nakładzie 200 tys. egzem. u liny p~acy powodow~lo ct'ezo'r· 
plarzy. ganlZaCJę pracy. pomeważ w 

·so tysięcy łanich książek 
dla prenumeratorów „Głosu Pabianic" 

Pa1\stwowe Przedsiębiorstw() można nabyć książkę Jurii Kry· 
K?lportażu .. Ruch" przy~otowało mowa pt. ,.Statek Derbent". Po­
m1ła niespodziankę dla wszvstkich wieść ta Qoowiada o życiu mary­
pre1rnmeratorów ,.Głosu Fabia- narzy radzieckich wożących ropę 
nic". W miesiącu wrześniu roz- naftową na Morzu Kaspijskim i 0 
dzielnia przy ul. Armii Czerwo- dramatycznych chwilach zalo01i 
ne.i sprowadza ponad 50.000 uięk· (;Jatków „Derbent" i „Uzbekl­
nych ksi~żek najlepszych autorów stan". :R,zecz dzieje się pt!Zed w0~­
- wgzystko tanie wydawnictwa ną. w pierwszych latach ruch.u 
80-złotowe z bibliotek prasy i-o· stacba11owskie,go w ZSRR. 
botniczei i chłopskiej. . Ponadto z te.i samej biblhJte~i 

• 
Z biblioteki Sląskiej Trybuny 

Robotniczej można jeszcze nabyć 
kilkanaście pozostałych egzempla 
rzv ksiąźki znanego pisarza durr 
&kiego Martina Andersena Nexij 
pt. „Czerwony Morten". Jest to 
powieść dwutomowa. Cena ·każde­
go tomu. jak i wszystkich ksią­
żek, o których tu mowa, wynosi 
zaledwie 80 złotych. 

taśmowym systemie, jakim pra­
cują Pabianickie Zakłady Odzie 
żowe, . brak jednego czy więcej 
pracowników w zespole hamuje 
wydajność PljtCY, obniża wyko· 
nanie planów. 

Nieobecność i spóźnienia no· 
torycznych łazików wpływHły 
również na obniżenie zarobków 
pozm:ltałych członków poszcze­
gólnycn zespołów, które nie 
mogąc rozwinąć należytego tern 
pa pracy wykonywały plany po 
ni~j sx-rych możliwośc;i proc1uk­
cy,1nycH. 

Spójrztny na tablicę jakości, 
gdzie skrupulatnie notuje się ka­
żdą oddaną sztukę towaru: - W 
sierpniu Wieczorkowie dali 88 pro 
cent primy, pracując na czterlO!ch 

i 

Bracia Wieczorkowie uśmiecha: 
ją się. To na pewno jeszcze nie 
jest ich ostatnie słowo. Podkreśli6 
należy, że na „czwórkach" uzy• 
skują oni najlepszą jakość w ca-. 
łym oddziale. 

tkalnia PZPB 
Uświadomiona, zdyscyplino­

wana część załogi sarkała na 
~en stan rzeczy i wyrażała nie­
Jednokrotnie z tego powodu 
sv·1e niezadowolenie. 

Pfzędzalnie 
zwlęlfszaJą wqdajność pracg 

Ustawa z dnia 17 maja rady­
kah1ie zmieniła istnieją.cy w Ża 
kładach na tym odcinku stan 
rzeczy. 

Wydajność pracy zakładów prze 
myslu bawełnianego musi ulec w 
Planie Sześcioletnim dalszej zna­
cznej zwyżce. Dzit:ki pełniejsze­
mu wykorzystaniu maszyn i zwię 
kszeniu szybkości ich obrotów, 
podniesie się też wydajność pro 
dukcji w Pabianickich Zakładach 
Przeinysłu Bawełnianego. 

Po dokonaniu szczegółowych wy 
liczeń kierownictwo PZPB zobo­
wiązało się w najbliższym czasie 
do dalszego podniesienia norm 
wydajności maszyn. 

W przędzalniach średnioprzę­
dnych osiągnięto już wydajność 

wyższą o 3,69 procent od przewi.; 
dzianego limitu. Wydajnoś6 tA zo­
stanie utrzymana w dalszyrtl ci,„ 
gu. 

W przędzalni . cienkoprzędnej 
PZPB wydaj11ośc zostanie podwyfl 
szona o 0,6 proc. w stosunku de 
przewidzianego limitu. 

W tkalni wydajność w tysi-· 
cach wątków na godzinę wzrośnie 
o 2,7 proc. 

W wykończalni podniesiona zo.; 
stanie wydajność aż o 13173 proe, 
i dojdzie do 37 ,964 m. tkanin na 
jednego robotnika rocznie. 

Nowy kierownik personalny, 
tow. Kasprzak, wptowadził do· 
kładną ewidencję i codzienna 
ścisłą kontrole nieobecności i 
spóźnień. Pon1og·Ja mu w tym 
polityczna i uświadamiająca praca, 
organizacji partyjnej i rady za­
kł~d~wej. Odsetek nieusprawie­
dhwwnrch nieobecności i spóź­
nień zaczął gwałtownie spadać. 
N a łazik.ów i markierantów po· 
gypały się kRry. Przed wprowa­
\':l~eniem w ży.cie przepisów u­
i;tawy ~ zabezpi~czeniu socjali· 
st:vczn.e.i dyscypl111y ptacy odse­
tek meuspra wiedliwionych nie­
obe~ności sięgał 0,7 pr~cent, w 
maJu spadł do 0,1 proc. w 
czerwcu w~·nosił już tylko 0,04 
procent, w lipcu 0,03 prócent, a 
w sierpniu zaledwie 0,02, pro· 
cent. Cyfrv te najlc1liej ilustru-

Cała . młodzież szkolna 
zost a nie zaopatrzona w podręczni ki 

'-1. poprai.q~, jaka zaistniała na 
t:vm odcinku w PZPO od chwili 
wprowadzenia ustawy w życie. 

W bież~cy1'n roku szkplnym 11110-
dzież pabianicka zaopatruje się w 
podręczniki szkolne w swych szko• 
łach. W chwili obecnej nie wszyst­
kie podręczniki nadeszły już w ilo­
ści wystarczającej dla wszystkich 
uczniów. W większości szkół ucz· 
niowit i uczennice otrzymali już po 
dwa podręczniki. Dalsze podręczni-
ki szkolne maią nadejść. już w ciągu 

Badania lekarskie kandydatów najbliższych dni. -
na wy· ższe uczelnie _ Państwowe · Zakłady Wyda~v­

nictw Szkolnych przygotowują na 
przedłużone nowy rok szkolny 22 miliony egzem 

we Zakłady Pomocy Szkl'lh1ych wy 
produkow~y ponad milion g::tuk 
różnych polńocy szkolnych o war• 
tości ponad 366 milionów złotych. 
Przygotowano znaczne ilości globu­
sów, precyzyjnych wag szkolnych z 
odważnikami. różnych potnl'lc:y i 
pt•zyrządów do pracowni chemf~i­
nych i fizycznych. komplety odczyn 
ników chemicznych oraz minera.! 
łów i ska!. akwaria oraz szkielety 
zwjerząt, ptaków, ryb i wiele in-
nych. • · 

Podczas trwania nowego · tORt1 
szkolnego Zakłady te produkować 
h~d::t bogaty asortvment różnorod­
nych przyrządów do nauki o elek# 
trycznośd. · modele silników spalino 
wych, maszyn parowych itp. 

Przy stosunko~vo niewielkim iest ,do nabycia ksiązka pis;irza 
nakładzie kosztów każdy rob'.l~nik ·greck1e~o. Andreasa Kedros pt. 
b.ędzie mógł sobie w krótkim c:rn- ,.Statek w mieście", mów~ąco o 
.!!lę skompletować -naprawdę do prześladowaniach _greckich robot­
brą i ~nną bibliotekę. A •:lto tv- ników przez reżim monarcho·fa­
tuły książek, które są już do „;a- s:zystowski oraz powieśt z czasó•v 
bycia i ~t.óre nadejdą w najbliż- Wielkiei Rewolucji Październiko-
.S7.ych dniach do rozdzielni we; AlekseJl;o Tołstoja pt. „Chleb" 

Z B.bl · („Obrona Carycyna"). 
. i . ioteki Trybuny l,udu na- J 

by_c mozna głośną książkę przy· est także do nabycia pierwsza 

Pozostało też jeszcze do sprzeda 
ży kilka egzemplarzy trzytomo· 
wej. powieści laureata Nagrody 
Stalmowskiej Wasyla Ażajewa pt. 
.. Daleko od Moskwy". Ta porywa­
jąca powieść opowiada o gigan­
tycznej pracy dalekiego zaplecza 
w okresie wojny z najazdem hit­
lerowskim w latach 1941 ·42. Na 
bohaterach powieści Ażajewa wzo 
ruje się dziś młode pokolenie bu 

Aby wpewnić młodzieży wstę plarzy podręczników. Ponad 51 pro 
pujące.i na w:rżs;r,e uczelnir nale cent . t~ch podrę~z~ik?w ?trzym~ 
żytą opiekę lekarską. _ Pomoc młodz~ez we v:ue~mu 1. w P!erwszeJ 
Lekarska :\lłodzieży Akademie- połowie ~azdz1ermka .. pozostałe za~. 
kie] \\prowadziła dodatkowe ter I które .wyid~ ": d~uku '" ~ier';'·szej 
miny badai'1 lekarskich dla roz- połowie. pazdziermk~.. ukazą ~ię w Rozpocznie się również produk­
poc,zynaj ących studia w toku sprze~a~y w ostatme1 dekadzie te- cia elementów i części do przyrzą-
biezącym. go nuesiąca. dów i pomocy szkolnych. które na-

•vodcy francuskiej klasy robotni książka z Biblioteki ,,Głosu Robot 
czej Maurice Thoreza pt. ,,Syn niczego". Jest t~ książka Pawła 
I:idu". Jest to powieść autobiogra SzebUhina ~t: „Kurhan Mamaja", 
ficzn~ .- rodzaj pamiętnika z lat ~ bohaterskl<'.~J walce obroi1ców Sta 
':'alk1 l. pracy wielkicp;o działacza hng.radu i :vspanialym sukcesie 
komu~1st . .vczn~go. j oręza radzieckiego w minionej 

O_bowiązko\~e badania. kand,Y W bieżącym roku \\vyprodukowa• stępnie uczniowie będą montować 
datow na W~'zsze nczelme, kto- nych bęclzie 1 razy więcej podręcz- w szkołach pod kierunkiem nauczy 
rz.v dotychczas nie poddali i:lię 11ik6w nit przed wolną kiedy to dru cieli. M. in. wytwarzane będą czę­
tym badaniom, odbywać ;.ię b~· kowano rocznie około 5 milionów ści do modeli instalacji oś:wictlenio 
dą w Łodzi przy ul. Narutowic.A egzen1plarzy. wcj, elektroskopów, modeli mlkrofo 
96 w godz. 16-18. Na rok szkolny 1950-51 Państwo r.u, peryskopów, kalejdoskopów itp. 

downiczych Nowej Huty. 

Z. B1bltotek1 Głosu Wybrzeża wojnie. 

W tych dniach nadeszła też do 
rozdzielni książka Mak(;yma Gor­
kiego pt. ,.Moje uniwersytety". 
Jest. to część wielkiej trylogii, o· 
p~w1adająca o życiu i losach tego 

Stypendia pańshvowe ~~k~~~~~;;:,~~ii~t,:~~~: o~i'.sk di Parih'Skl'f;h d . h 
w wku bk~~:m ~:.":,~.: •• s~::.~h ';.~,~.~~~~ Pt„wodni- ~-~:~~~~E~'.:1~~=:~~~~~:i:;?.~ go no sztą cącyc z o orespon ency1nyc 

czorta przez Ministerstwo O•wi".::il,, k .. k . .. . k niu otrzymamy jeszcze 8 tytułOw. llli::.J.O p DIO ···,,,....eaf d e (IO J.~H'aJą " 7 czącym ta 1ei om1si1 1est dyre tor . , . . . ~• ...,. &•-
na styp~nditt dla młodzidy robotni szkoły, zaś jej ctłonkaml przewo- ~Vsrod nich. ks1~zkę K;,uczk?w- . . . . . 
czo-chłopskiej uległa znacznemu dniczący Komitetu Rodzicielskh:go, sk1ego ,.Kord1a~ 1 Cham . Książ- M1~11~terstwo O,s1;yiaty us.tah-
zwiększcniu. ~rzewodnic.zący Komitetu Opickuń· ka. ta. ~a:tała się w ~olsce sana- ło dz1en 30 wr~esma ~r., Jako 
. Do dyspozycji mlod;;ieży uciąc:ej czego, przewodnlczqcy Zar-adu cyJn~J i wywołała wielkie poru- ostateczny termin zap1sow na 

się w :o;7~ o!uch podstawowych i śrcd- Szkolneqo ZMP, delegaci Powi'uto- sze~1e z powodu śmiałego naświet I nowy rok, szkolny w Pai1stwo­
nich oc1ó1 nokszłnlcącyrh, poc!Jrn11i•l- wcj Rady Związków z"wodowych. lcma przyczyn Powstania Listo- wych Og·olnoksztak~,cych Szko­
cych Ministerstwn O~.winty jak rtiw Rt1dy Narodowej i Zakladowei Or padowego. (2.500 sztuk). la.eh .Korei;pondency_Jnych stop-
ni.,.ż w zakładach ks~talccnia nauczy g<lnizacji Związkowej przy dąnej Dalej - książkę wielkiego pi- ma hcealneg.o. 
ciidi przeznaczono 2.500.000 zlotych szkole. sa~za ~meryka11s~iego i znanego Po raz pierwszy w Polsce 
mi styp(!ndia. Podania 

0 
. d . . bo,1owmka o pokoj Howarda Fa- utwor:r.one zostały w br. we 

Vv latach ubiegłych ze styren- do, do d ·a ~~pen 1: :°alezyd r,kl~- sta pt .. ,Amerykanin" (6.000 szt) wszystkich województwach na­
diów w szkołach pilbianickich korzy ci'ac:ch szk6t Z wrz: ·mad:~ YI'~. - ,.Żelazny potok"_ Serafimowicz~ siego kra.i u panstwowe ogólno­
stale przed~ wszystkim młod::itż st\"O"'ych m. 

0 
e ks ypent i~wdp~n-i (4.500 ~ztuk), .• Pieśt1 walki" _ kształcące szkoły koresponden-

klA~ 10 i 11 tych W tvn1 rok.i •pe ·~ " ll<i · orzys ac z1ec s dl 1 3 · r" t · 1" ' · S k ' - · / u ' - robotników chłopó ł . ś d . m~ ey a ( .OOO sztuk). ,.Opowia C;') Jl1e s opm~ 1cc~~nego. z o-
cjalną opieką otoczona zostanie mlo nln h -~ . t !'w m~ 0 1 r~ 1110 da111a" _ Czechowa (6.000 sztuk) ły te stanowią <!zęsc nowozorga 
dzież klas 8-ych, a więc ta mło- Do Y5~ype~di~\~1 ~;~hn~~1.~ra;~~~l~~ „Milczące maszty"._ Laffitte'~ ni~owanego szkolnictwa dla pra 
dz~ż, kt~r~ yo_ uko~c.zcniu s~ko~y prawo sieroty P<'> bo"ow~ikach o (6.00.0 sztuk), „Ludzie o czystych cu.iących. . 
po s~awow.e1 t -klaso\\eJ pragnie się wolność i demokrac 1 sumieniach" - Wcrszyhory, dwa Prol,"l'am nauczania w koreis-
uczvc dnlcr. . „ , I~· tomy po 5.000 sztuk. „Wojnę na po1;den_cyjnych szkołach ogólna• 

Dla rozdziału .stypćndiow. powoła! Wy5okośc st:vpen~ium państwowe tyłach wroga" - Linkowa (1.500 kształcących obejmu.ie materi~l 
ne zostały speqalne komisie przy go wynosi ~.OOO ::1otych. sztuk), naukowy ocl klas 8 do 11 śred-

„ "16kniarz" zdobył w Zgierzu 
cenne p un•tq 

Pierwszy mecz ·Włókniarza o Pom1'C grała ofiarnie, ale nie 
mistrzostwo klasy A zakończył potrafiła nawiązać stałego kon­
się, jak wiadomo, sukcesem pa· taktu z :i.taklem i łącznicy Kuro­
pabianiczan. Drużyna nasza wygrd. wski i Wagner coiać się musieli 
ła w Zgierzu w stosunku 4:3 i zdo czc:sto do tyłu. 
była dwa cenne punkty w roz- Z trójki defensywnej najlepiej 
grywkach mistrzowskich. spisał się Nowacki - najlepszy 
Włókniarz wystąpił w Zgierzu gracz na boisku obok Żubra i Dą„ 

· w nastqpującym składzie; Kmieć brów ki. Debiut Matyni w obronie 
- Matynia, Nowacki - Pusz, Stu- wypadł pomyślnie. 
sio, Szk1,1dlarek - Dąbrówka, Wa . , . . . 

Jak widzimy. wybór h.siażek niej . sz~oły ogólnokształcą.cej 
jest bardzo bogaty i każdy czytel s~opma licealnego oraz mate­
nik znajdzie coś, co go ;,aintere- ria~ klasy 7. ~z~oły poc~sta,wo­
suje. PrE!numeratorzy .Głosu Pa- W~J, co umozlnvia .zdobycie sred 
bianic" winni zwróclć się do niego wyk87~ałc~nrn n.awe~ tym 
swych ~olporterów fabrycznych i osobom'. .kt~1 e me. pmnadaJ'l, peł 
zsmawiać książki wyżeJ·. wy . _ nego w Y kształcema podstawo-. m1e wego 
mone. Dla każdego z prenumera · · , 
torów „Głosu" przeznaczone jest S~uchacze ogolnoks.ztałcących 
we wrześniu po kilka tomów ta- s~koł. korcspondencyJnych .I?O-
nich wydawnictw książkowych. s~a~aJą ~ełne prawa uc~mow 

Ob . . . szkol pam~twowych. Co pol ro· 

zakupienia materiałów potrzeb· 
nvch do nauki oraz okazania im 
pomocy w dojazdach na konsul­
tacje, Ministerstwo Oświaty 
wy;;maczyło stypendia, które w 
bież. roku przydzielone będą 6 
tysiącom uczniów szk6ł kores­
pondencyjnych. Ponadto wszys· 
cy ~łud1acze szkół koL'esponden 
cyj,nych otrzymywać bęclą z fun 

Ludność miast i wsl 
ue1y tl• ięz. ro1yj1kiego 

Zarząd Wojew6dzki 'rowurzy 
stwa Pr1.yjaźni Polsko-Radziec· 
kiej podjął inicjatywę organiuo 
wania kur~ów języka i'Osyjskie· 
go dla c:tlo11k6w ogniw tereno­
wych 'rPPU. 

Kutsy budzą szczegóh1ie ży­
we zainteresowanie wś1·ód ro­
botl\ików i pracowników Pań· 
stwowych Gospodarstw Rol­
nych i członków spółdzielni pro 
dt1kcyjnych. 

Na terenie województwa łódz 
kiego powstało dot~'chczas z ini· 
cjatywy TPPR 50 kursów ,i\lzy­
ka ro8yjskiego, na które uczę· 
szcza ponad 1500 osób. W orga 
nizac.ii kursów ptzodu.i4 za1·zą­
dy powiatowe TPPR w powia­
tach: piotrkowekim i l'adom­
s7.cza{1skim. 

duszów riańst\vowych czękio"WY 
z\vro~ kosztów, związan:y~h z 
przyJazdem na konsultacJ~ do 
szkoły. 

Wszyscy słuchacz~ ogćlno· 
kształcących szkół koresponden 
cyjnych korzystać będą z 7 dni 
płatnego urlopu w ciągu roku, 
zaś uczniowie klasy 11 - ~ 14 
·ani tuki.eh urlop6w i1a dojazdy 
do szkół, · 
Państwowe og6lnokeztałcl\C6 

szl\oly korespondencyjne etop• 
nia licea.l11ego· otwierają. .szero­
kie możliwości zdobycia śred11i!! 
go wykształcertia osobom, któl'łl 
ze względu na charakter sw~j 
pracy zawodo;vej, wzg·lodtii~ od 
1~głość od szkół średnich, dla 
pracujących, warunki życia ro· 
dzinnego itp., nic mog!lJ uczęsż­
czaó do szkół dla p1•acuji\ćyćh 
względnie clo szkól dla mlo.'. 
dzieży. 
Bliższych h1fo1•m.acji o wa· 

runkach p1•zyjęcia do t>zkół tt!gó 
tYTJu ttdzielają. zainteres6>Vtł.­
ny!11 y;ydziały oświaty Woje­
wodzk1ch lub Powiatowych Rad 
N: arod?wych oraz . og11.iwa org"'­
mrncyJne orgamzacJi maso­
wych. W instytucjach tych 
można otrzYń'laĆ równieil iMćr­
mator o szkołach koraeponden­
cyjnych, wydany przez Min1atet­
stwo Oświaty. g11et Paprocki, Kurowski Żuber. . Bramk~rz Km1ec . me z?aJCluJe 

' . ' • St!? obecnie w dobreJ forirue, bro-
yv piexw~zym. swym m~czu. '~lo J nił tvm razem ne~wowó. S1abo 

kma~'.'e w~padl1 na o~oł n1e~1 e I zagrał w atnku J?ąprocki, a przy 
Zaw1odł mcco atak, ktory r,ra.iąc tytn ni~czvsto. 

ok tyc~ ksiązek d~. ~aby:1a ku skł_Rdają kolokwia w szkole. 
w rozdzielni PPK, :,Ruch Jest 1e- W kuzdej chwili słuchacze mo• 
szcze 1naczna n,?sc . egz?mplarzy gą. korzystać z osobistej porady 
~~:~a Tadeusz~. w ceme po .s~ u w~kładow~ów szk?ł. Po. ukofi· 
"~ ~ · . eh za całosc ora~ I ttm ks1<>„~ czemu nauki składaJą 0111 egza· 
k1 L~~jana ~udnick1ego „S~:m~ i miny ,do;Jrzałqści na pra\vach 
now.e \V ~eme 100 złotych. 1 b1ó· ucz.niow rwnstwow.\·ch szk61 ••nhhHałhio••ł•n•. ••••••••••n•o••••••••H••••••••oHUaa'oalaalla o "• c 

grafia Jullan Ma hl k 
·1 k „ ••••••••• „ ••• ,_••111

•·•····· , . . a re ews ·1ego - ogo no ·ształcących stopnia Ji-

ładnie w polu gubił się pod brani.- . p b"a . • 'e . r 
ką p1·1.eciwnika w nadzwyczaj- a i n1czani .przc_wyzsza 1 ~o-
nych kombinacjach, kończących spodarzy techniką l szybkością. 
się slabiutkim strzałem na bram- W „Borucie" wyróżnili sit: Muty-
kę lub utrata uilkL nia i Milczarek 

rowni~z 100 złotych za tom. ce~\lncgo. \V czasie nauki korzy· 
Z tych dwu ostatnich pozycji sta)ą, ze zniżek kolejowych na 

pozostał na składzie tylko nit)- do.iazdy na konsultacje w s:akó­
znaczny tapas, kto wic;c chce na· łach. 
by~ l!! c~nn!! książki musi się po· W celu umoż1iwienia ni~za· 
śp1eszyć z zamówieniem. f,..h\ · możnvm, a zdolnym. uczniom 

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„,Gl:..0.§'' 
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Realizujen1q Plan 6·1etni / 4 :: 
, I 

O_ wzmocnienie krajowej. bazy .surowcowej 
Co pisała prasa 16dzka w dn. 13września1930 r. 

WOJNA I uda.lał 62.807 robotników, w stra.j-
0 iPLAN REGULA()YJNY ka.eh polltyC711lych wzięło udział 

Ogłosoony przez magistrat łódm , 118.215 osób. POOostała ilość strajku 
:plan regulacyjny Łode.i - spotkał jących przerywała pracę wskutek 
a~ a: bw:v;ą protestów. Na łamach ga innych, C2ęsto lokalnych zatargów 
rr.et wypowiadają się falbrykanci i z pracodawcami. 
kamieniem.i.cy, którriy riapowiadają, I 
że nie dopuszczą do „poszerrz:ania KTO OTRZYMUJE KREDYTY 
ulic" ani do wprowadzania innych Państwowy Ban'k Rolny udzielił 
,,nowości". w pierws.zych ośmiu mies·iącach ro-

W razie wprowadzenia w życie ku 1930 - szi!regu pożyczek dla 
planu regulacyjnego Geyer i Stei- „rolnictiwa", na ogólną sumę 300 mi­
nert rz:apowiedlZieli, ze przeniosą lionów izłotych. Pożyczki te po~oli­
liwoje fabryki do innego miasta. ły polskiemu riientiaństwu „prze­

PUPlliLEK ZW.AiRlOWAŁ 
Pupilek łódzkich gazet - morder­

ca Łaniucha - odsiadujący karę 
!'la Swlęty.rn K~yżu - ilJWariował. 
Do „chorego" wea:wano natychmiast 
dwóch rmakomitych lekariiy specja­
listów, jednego a.: WarSl!.awy dxugie­
iO \I Kieik. 

trwać ciężki okres wiosenny i letni". 
Drobni rolnicy z pożyczek korzystać 
nie mogli ze vnględu na brak od­
powiedniego ozabezpieczenia mate­
rialnego („Kurier Łódzki"). 

BANKIERZY USA ZARABIAJĄ 
J~ podaje Departament Handlu 

USA - procenty od pożyczek ban· 
kowych, udzielanych krajom europej 

•STATYSTYKA S'IlRAJK()W skim przee wielkie banki nowojor­
skie, prayniosly panom z Wall Street 

Gazety ogłas.zają dane S!taty- miliard dolarów dochodu. 
atycme dotycrząoee ilości i;trajków w Wiele z tych pożycz€k było często 
&>olsce w l'Oku 1929. kroć czystą fikcją, }ak na przykład 

Jak się okazuje w roku tym irobot pożyczki UlJena and Co, który dal 
mcy p.me.prowadu.m ogółem 499 straj I dolary jedynie na papierze a należ­
ków, pmy udziale 215.564 strajku- ności procentowe egzekwuje za po­
jących. średnicbw€m sądów. Ullcn oszukał 

W s.trajkach wybuchłych na tle w ten sposób szereg miast polskich. 
łądama podlwyżki plac - brało („Kurl~r Łódzki"). 

·TEATRY 
PAŃS'l'WOWY 

TEATR IM. STEFA!llA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 

Dziś, o god·z. 19.15 sztuka Alek· 
&a.ndra Gergely pt. „Sprawir Pawła 
Eszteraga". 

Zniżki ważne. 

PANtiTWUW 'I' l'EATR NOWY 
(uL Daszyńskiego 34, teL 181·31) 

O godz. 19.15 „Bohaterowie dma 
powszedniego". 

t'AfiilS'fWOWI 
TEATR POW8ZE<JlłNY 

.(ul. Obrońców Stalingradu Zl 
teL 150-86) 

Dziś, o go.dzinie 19.15 komedia 
.AL- Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interes{>w". 

Kasa ez}'Qlna od god.z. 10 - 18 i 
od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR· żYDOWSKl 
(ul Jaracza 2, tel 217·49) 

środa, 13 w~·ześnia, o godz. 19.30 
„Rodzina Bla.nk", w dramatyzacji 
reżyserii Jakuba Rotbaurna. 
Zniżki '•W. zaw. ważne. 

l'EATH L~TNI „USA' 
(ni. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Dziś, o godz. 19.30 „śluby murar­
skie", czyli wodewil warszawski Go· 
zdawy i Stępnia. 

l'EA'l'R ,.ARLEKLN„ 
(ul Piotrkowsk~ 152) 

Dziś, o go.dz. 17 widowisko p. t. 
„Sarnb1> i lew". Kasa czynna od 
godz. 10. 

Znwki wa.me TEATR ..PINOKIO„ 
'l'EATR KUMEDll MUZYCZNEJ (uL Ko:oernika 16) 

.LUTNIA" • 
p. t. 

W codziennej pracy wykuwamy 
wlelkle dzieło szeiłcloleclai 11 tys. 
traktorów, 18,8 tya. wagonów towaro­
wych, 540 tys. ton kwasu siarkowego, 
'37 tys. samochodów osobowych i cit:· 
żarowych, 74,9 mil. mitrów tkanin 
wełnianych - w ostatni..W roku Planu. 

Tak burzliwy rozwój naszego życia 
gospodarczego, jak podwojenie wytopu 
stali, jak 3,5-krotny wzróst produkcji 
przemysłu chemicznego, rozbudowa 
przemysłu. motoryzacyjnego i nco. sze 
roką skalę zakrojona mechanizacja rol 
nictwa, zwiększa wydatnie zapotrze­
bowanie na surowce: na rudy żelaza 
i metale kolorowe, na paliwa pł,.ynne, 
surowce chemiczne i włókien'!licze. 
Zapotrzebowanie to stwarza koniecz. 
ność rozbudowy bazy surowcowej. 

W nieograniczonych ilościach - w 
stosunku cto własnych potrzeb - po­
siadamv jedynie węgiel kamienny i 
brunatny, torf, sól kamienną i gips. 
a ponadto surowce t.zw. ceramicznP.: 
granit, bazalt, wapień, margiel, pia· 
skowiec i wszelkiego rodzaju gl1J1y 
zwykłe, plastyczne i ogniotrwałe. W 
dziedzinie surowców metalicznych sy 
luacja nie przedstawia się tak :co­
rzystnie: jedynie1 je-'li chodzi o za­
potrz„bowanie na cynk i ołów, -
mamy na dlug' ukres czasu zapewnio 
ną niezależność n<l importu. Zasoby 
naszych rud żcL'~"· miedzi, arsenu i 
niklu. a także "-'~ 'e złoża ropy naf­
towej, nie moqa 11rzvnić nas samo­
wystarczalnymi . Mimo to jednak za· 
liczamy się do krajów ś1~dnio wypo­
sażonych w kopaliny, po~iadamy bo· 
wiem lepsze warunki rozwoju pnm­
mysłu od wielu innych państw. 

W sześcioleciu musimy w jak naj­
większym stopniu wykorzystać posia 
d;me zasoby mineralne i wydobyć w 
roku 1955 - jak przewiduje Plan -
3 mil ton rudy żelaza, podnieść wydo­
bycie ropy naftowej do 394 tys. ton 
rocznie, rozbudować krajową bazę 
surowcową przemysłu chemicznego i 
wlókiennicznego, uruchomić własną 
produkcję metali lekkich, jak alumi­
nium i magnez. 

W sześcioleciu rozbudujemy istnie. 
jące kopalnie rudy żelaza, unowocześ 
nimy je i zmechanizujemy oraz wy· 
budujemy 35 nowych. Będzie to 
prawdziwy przełom w tej dziedzinie 
naszego życia g0spodarczego, dotąd 
niemal całkowicie zaniedbanej. 

Większość naszych rud - to prze­
ważnie rudy niskoprocentowe, zawie­
rające niewielkie ilości czystego me­
talu. Odnosi się to zarówno do rud 
ż~laza, które w 94,5 proc, zawierają 
przeciętnie około 33 proc. czystego 

metalu, jak i rud miedzi, a nawet cyn- mysł węglowy nie zatrudniał an.i j•d­
ku i ołowiu. Niskoprocentowość na. nego. Tymczasem Polska jeat kra­
szych rud była . źródłem powstałej w Iem o · warunkach geologicznych, w 
okresie międzywojennym i pokutują których występuJlł zazwyczaj w zna­
cej tu i ówdzie jeszcze dziś opinii, że cznej ilości tak ważne surowce jak 
rud tych nie opłaci s.ię eksploatować węgiel koksują,cy, żelazo, metale ko-
na szeroką skalę. lorowe, ropa naftowa, bauksyt itp. 

tetyczny kau~ włókno. benzyna, 
mur pl„tyezn• - to powałna częś6 
surowca, którym zaopatrzymy prze· 
mytl w ciągu 6-leda: np. włókna 
sztuczne, produkowane wyłącznie z 
surowców krajowych, pozwolą. mimo 
poważnego zwiększenia produkcji tka. 
nin bawełnianych 1 wełnianych - ogra. 
nlczyć import bawełny i wełny~ Mo­
gą one bowiem w określonym procn­
cle być dodawane do ba.wełny 1 weł­
ny w postaci włókien ciętych, przy 
czym jakość tkaniny często na tym 
zyskuje. 

Teoria ta jest całkowicie niesłuszna Na powiększenie własnej bazy su-
i wręcz szkodliwa. Eksploatacja rud rowcowej może wpłynąć ponadto sto­
krajowych jest kon1-czna i opłacalna, sowanie w przemyśle na szeroką ska. 
tym więcej, że rudy niskoprocentowe lę artykułów zastępczych. Tak np. 
można wzbogacać. Wzbogacanie ko- przez stosowanie stopów cynkowo­
palin przy pomocy nowoczesnych me- alu~ini~~ch ~ożna wydatnie ograni 
tod praktykowane już od wielu lat na czyc zuzycie miedzi. w zakresie surowców włókienni­

czych ponadto rozwiniemy silnie ho· 
dowlę owiec i zwiększymy uprawę 
lnu i konopił. W. T. 

szeroką skalę w Związku Radzieckim, Z poważną, c raz poważniejszą po­
odegrać może olbrzymią rolę w naszej moc~' pospieszy te~ .naszemu przemy­
gospodarce narodowej. Umożliwia I słow1 - w dz1edz1me zaopatrzenia w 
ono racjonalne wykorzystywanie rud surowce - nowoczesna chemia. Syn-

ubogich i surowców o skomplikowa- ..!!:=========~==================~~~ 
nym składzie mineralnym. Z 

Zmiana metod wydobycia pozwoli e .SIJOrt'!.. 
na wydatne polepszenie sytuacji w za 
kresie zaopatrzenia w ropę naftową. 
Obecnie wiercenia wykonuje się u 
nas przeważnie przy pomocy żurawi 
udarowych, co - jak wyraził się wice 
minister tow. Lesz - jest „prawdzi· 
wym dłubaniem w zieIJ}i, P,rzy którym 
wiercenia te nie mogą przekroci.y~ 
slnkUkudziesięciu metrów na mie­
siąc". Wiercenia udarowe należy za. 
!'tąpić obrotowymi: przy wierc~niacb 
tych uzyskuje się w ZSRR średnio 
600 mir. bie:i:. otworu wiertniczego 
miesięcznie. Nowe tysiące ton ropy 
może dać ponadto wtórna eksploata­
cja złoż, zdawałoby się już wyeks­
ploatowanych przez wtłac:i;anie tło 
nich sprężonego powietrza, gazu lub 
wody. 

Jeśli chodzi o przemysł chemiczny 
- oparcie produkcji kwasu siar· 
kowego w 1/a na surowcach kra­
jowych: anhydrycie i gipsie, pozwoli 
na powazne ograniczenie importu pi­
rytów. Podstawowym surowcem dla 
rozwoju naszego przemysłu chemicz• 
nego jest węgiel. którego przeróbka 
chemiczna wzrośnie w r. 1955 do 15 
mil. ton. Na dużą skalę podjęta bę­
dzie w sześcioleciu chemiczna prze­
róbka niskogatunkowego drzewa i od. 
padków drzewnych. 

Aby powiększyć krajową bazę su­
rowcową, rozszerzymy zakres badań 
geologicznych i przyspieszymy je. Je. 
steśmy krajem bardzo słabo zbadd· 
nym pod względem geologicznym. 
Jest to jeszcze spuścizna okresu mię-1 
dzywojennego, kiedy to w tak wa· 
żnych dziedzinach życia gospodar· I 
czego jak przemysł węglowy i nafto­
wy ograniczano się jedynie do doryw­
czych ekspertyz. Zaledwie kilku ge­
ologów pracowało wówczas w prze­
myśle naftowym ( w większości fa­
chowcy zagraniczni) podczas gdy prze 

Bregulanka i W einberg 
zdoby wojq tytuły mistrzowskie w Bukareszcie 

W Bukareszcie 2'akońcwm1 między 146,97 m, 3) Karlson Finlandia 
narodowe lekkoatletyczne mistrzostwa 46,77 m. . 
Rumunii, w czasie których zawodni- 10.000 m: 1) Zatopek CSR -
cy Czeehosłowacji zdobyli 12 tytułów 30:02,4, 2) Christea Rumunia -
mistn.•zowskich, Węrrry - 9, Polska, 1!2:42,6, 3) Jonika Rumunia 
Finlandia i Rumunia - po 3, Niem. 32:54,6. 
Rep. Dem . . - 2. Kula kobiet: 1) Bregulanka Pol-

W ostatnim dniu mistrzostw Pola ska - 13,40 m, (nowy rekord Pol· 
cy odnieśli dwa sukcesy. Należą do ski), 2) Komarkova CSR - 13,09 m, 
r.'ich: zwycięstwo w kuli kobiet i u- 3) Jungrova CSR: - 12,52 m .. 
stanowienie nowego rekordu Polski 80 ro ppł. kobiet: 1) Schreierowa 
przez Bregulankę, która osiągnęła Niem. Rep. Dem. - 11,9 (nowy re-
13,40 m oraz zwycięstwo Weinberga kord NRD), 2) l\fodracho~a CSR -
w trójsk()ku wynikiem U,64 m. 12,3, 3) Jovanescu ~utnu:i-1a -. 18,0. 

A to "k' k In „ ta.tn' Tyczka: 1) Olemus Fmlandia -
o. w~ni. 1 °~ irencJi os ie 4,10 m, 2) Honomai Węgry - 4,10 

go dma rrnst1 wstw. m 3) Saksa CSR - 4 OO m 
200 m kobiet: 1) Stec :Nie'.9,. Rep. 

1

1.500 m: 1) Aim CSR .:_ 3:56,4, 
Dcm. -:- . 25,8 (nowy rekord NRD), 2) Apro Węgry - 3:5.6,6, 3) Beres 
2) Egi;i Węgry - 25,8, 3) lvanova Węgry - 3:56,7, 4) Potrzebowski 
Bułgaria - 26,0. Pols-ka - 3:56,8. 

400 m mężczyzn: 1) Banhelmy Wę Trójskok: 1) Weinberg Polska -
gry -- 49,2, 2) Solirnosi Węgry 14,64 m, 2) Koifisto Finlandia 
49,5, 3) Podebrad CSR - 49,6. 14,83 m, 3) Frim Niem. Rep. D<'rn. 

Dysk mężczyzn: 1) Klics Węgzy - 14,27 m (nowy rekord NRD), 4) 
- 48,06 m, 2) Kormuth CSR - Hoffman Pol5ka - H,13 m. 

Inicjatywa godna poparcia 
W dniu 16 września (sobota), I 

o godz.inie 14,30 na boisku Zjed· 
noczonych, przy ulicy Kilińskięgo 
róg Emilii, odbędzie się mecz pił· 
ki nowj pomiędzy Południowo· 
Łódzkimi Zakładami Przemysłu 
Pasmante.ryjnego i Za.kładami int. 
Len.art.owskiego, a Centralnym Za 
rządem Przemysłu Jechvabnfozo­
Galanteryjnego. 

przeznaczania dochodu z nich na. 
ten sam cel, to jest ufunduwanie 
ambulansu. 

Dzisiejsze imprezy sportowe 

KJ[NA 
Co us!yszvmy 

Godz. 19.15 „Córka pani Angot".
1 

Godz. 17, widowisko otwarte 
Zniżlti ważne. „Pan Tom buduje dom". 

przez radio 
Całkowity dochód z tej imprezy 

przeznaczony został na za·kupienie 
ambulansu dla ofiar gangster­
skich nalotów amerykańskich im· 
penalistów na Korei. 

O godi.inie 18 na torze w Hel1· 
nowie odbędą się wielkie zawody k.> 
Jarskie, w Wtórych udział wezmą zwy 
cięzcy 6.etapowego wyścigu „Szla­
kiem Pokoju", :uespoły ZS „Gwar­
dii" oraz ŁKS Włókniarza. 

Program zawodów przedstawia się 
bardzo ciekawie i obejmowac l>ęd~u 
wyścigi - australijsko.włos1d, dru­
żynowy, rozstavmy i na dystansie 75 
okrążeń z pięcioma finiszami. 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Diabelska. Grań", dod. „Młodzież 
w walce o pokój", go~. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stiepan RMin", dod. „Sesja świat. 
Feder. Kobiet w Moskwie", godz. 
16, 18.30, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„TorpedOl\V:iec nieugięty", dod. 
Podmoskiewskie pałace", 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszedni", dod. „Mazurki 
Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla. młodzieży powyżej lat 14) 

WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń Tajgi", dod. „Rzeka Kama", 
godz. 16, 18, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

v. OW0$0 ( Nap10ro<t1wsk1ego 16) 
,,8'karb", dod. „W k1-aju socjaliz­
mu Nr 6-50", godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

l'1AORĘTA (Zgierska 26) 
„Płomienie", dod. „Ceramika wę­
gierska", godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

Program na środę, 13 września 1950 
roku. 

12.04 Dzienn~k południowy, 13.10 
(Ł) Fragment powieści Panfi01·owa 
pt. „Bruski", 13.30 Konce1't dla szkół, 
14.30 Aud. szkolna dla klas V-VII 
- J;:iudowna lampa pana aptekarza" 
słuchowisko, 15.10 (Ł) Starofrancu 
s.ka muzyka kamernlna. Wyk.: - I. 
J ackowska-Za.lewSika-klawesyn, S. 
Popińsiki-flet, Z. Ostalczyk-skrzyp 
ce, Zb. Frienum - aTtówka, M. Sza 
lesiki - ldeirown„ H. W ~salanka -
komentarz muzyczny, 15.30 Audycja. 
dla świetlic dziecięcych, 16.00 Dzi-e;i 
n:ik popołudniowy, 16.20 (Ł) Czaj!k-ow 
ski - Suita baletowa „Dziadek do 
orzechów", 16.40 (Ł) „Czy wiecie?", 
17.00 (Ł) Koncer~ ehóru i oiikliestry 

Łódzkiej Rozgłośni Polskiego RadU., 
p-d Al. Tarskiego, z udz. E. Banasz 
czyka - baryton, 17.45 Audycja li­
teracka, 18.15 (Ł) „Skrz.ydlaty mi-. 
krofon", 18.30 (Ł) Pieśni , arie i due 
ty operowe w wyk. wybitnych śpie. 
waków, 18.45 (Ł) Audycja z cyklu: 
„Głos mają kobiety", 19.00 Audycja 
Głównego Komitetu Kultury Fizy. 
cznej, 19.15 Koncert orkiestry Rozgło 
śni Szczecińskiej, 20.00 Dziennik wie 
czorny, 20.40 Pieśni Francis Pou­
lenc'a, 21.00 Koncert Chopinowski w 
wyk. Zb. Szymonowicza, 22.00 
„Wszechnica Radiowa", 22.20 Kon­
cert. Transmisja z Czechosłowacji, 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.15 
Koncert symfoniczny z udziałem J. 
Heifetza - S'krzy:pce. 

Jednocześnie Połuclni.>wo Łódz­
kie Zakłady, Zakłady im. Lenar· 
towskiego i CZPJedw. - Gal. wzy 
waj~ wszystkie zakłady ~ tere~u 
Wielkiej Łodzi d.o organizowarua 
podobnych imprez sportowych i 

Na cele społeczne 
Zrzeszenie Sportowe „Stal" przy 

ZST Nr 4 w Głownie urządziło w 
dniu 3 września zawody piłkarskie 
między pracownikami fizycznymi a 
umysłowymi. 
Całkowity dochód z tej imprezy, w 

kwocie zł. 14.730 przeznacZ-OT1y Z-OStał 
na cele społeczne. 

GDYNIA (Das-?:yńskiego Z) 
,,Program Aktualności Nr 34" 
(Kronil:ka Nr 37-50, „Racjonaliza.. 

tor Uralskiej Fabryki Ma.szyn", „ży 
efo pszcz6ł''), godJ:. 16, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

BEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

Basti Bagirowa -mistrzyhi bogatych-plonów bawełny 
MUZA (Pabianicka 178) 

„Wschodnie zaloty", dod. ,,XXIII 
Międzynarodowe Targi Poznańskie" 
godz. 18, 20 
(Dla &ieci powyiźej la.t 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Dwie Brygady", dod. ,,Koxea" 
godz. 16.30, 18,30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
,;s-s Orzeł zaginął" dod. „18 mi­
lionów'' godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskie~ 178) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria, 
dod. ,,Młode sla·zydła", godz. 18, 
20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) „Córka ma I 
rynarza", dod. „Julian Ma1·chlew-

. ski", godz. 18, 20. · 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) 
,,Muzyką. i miłość", dod. „Torpedo 
- Dynamo", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Maszeńka", dod. „Stonka", godz .. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dni i no. 
ce", dod. „Człowiek z Góry Wyso­
kiej", godz. 18, 20 
\Dla dzieci powyżej lat 8). 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ng-ro· 
dzie) „Milczenie jest zlotem", dod. 
„Igrzyska szkół zawodowych w 
War;;zawie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

n;czA (Piotrkowska 108) 
„Przeczucie", dod. „świa t mło­

dych, Nr 12", godz. 16,30, 18.80, 
20.30. 

W roku 1913, który był najuro­
dzajniejszym. w A:erbajdżanie ro­
kiem na pr:oestrz:e1ti całego 5tulecia, 
zebrano przeciętnie po 8 cetn. ba· 
wełny z hekwra! 

' . . "' 
Kolcl10i11icę J:3asti Bagirową ~na 

cały kraj radziecki. Wraz ze cwymi 
'°warzyszkami osiągnęła ona na !>O­
lach kołcT1ozu im. Woroszyłowa (o· 
kręg kasum-1zmailski) ponad 100 
cetn. bawełny z ha. Bagirowa je~t 
dwukrotnym Bohaterem Pracy So­
cjalistycznej, deputowaną do Rady 
Najwyższej ZSRR. Jej droga życia- ( 
wa podobna jest do losów milionów 
pracowników wsi kołchozowej, przed 
którymi władza radziecka, ustrój koł­
chozowy otworzy)y perspektywy do· 
statniego, kulturalnego życia. 

- Byłam najmłodszym dzieckiem 
w licznej rndzinie lnednego chłopa 
- opowiada Bagirowa. - Przyjście 

na świat córki nie uradowało ojc:i. 
Na mój widok OJCiec wykrzyknął 

z niezadowoleniem „Bastir!" (Dość!) 
Dlatego 10 właśnie matka. płacząc, 

nazwała nmie Baw. 
Dopiern \\" okr~ s i e władzy rndziec­

kil'j. w mlroj11 kołchozowym, rhloi1-
ka azerhajtl;;;a1i~ka stal a się n'i" n o­
prawnym, aktywuym pracownikiem. 
W roku 1931 w życiu Basti Ba1dro· 
wej nastąpił hdykalny przełom: 
wstąpiła ona do kołchozu. 

On początku pracy w kołchozie 
Ba:<li Bngiro\rn rozmyślała nad ulrp­
szemcm metody zbierania hawelnv 
Star) m zwyrin.icm zbieracze bawci. 
ny jedną ręką zbierali surowiec, a 
drugą podtrzymywali krzew. Kosze 
z bawełną ci~gnęli za sobą. Za rc­
konl uważano zebranie 3() kiloi::ra· 
mów w ciu;u dnin. 

Basti Bagirowa postanowiła r:mie­
nić ustalony tryb 1przęlu bawełny. 
Uszyła sobie specjalny fartuch z 
dwiema kieszeniami - na bawełnę 
różnych gatunków - i poczęła zbie­
rać ją dlviema rękami. W roku 1933 
Bagirowa zbierała już 90-100 kg 
dziennic, czyli trzy, a nawet cztero­
krotnie więcej, niż wynosiła norma. 
W następnym roku doprowadziła ona 
dzienny zbiór do 260 kg, a w roku 
1935 o~iągnęła rekord - 460 kilogra· 
mów dziellllie. Swoją metodę zbiera­
nia bawełny dwiema rękami Bagiro­
wa szeroko propagowała pomiędzy 
innymi zbieraczami. Umieszczała ar­
l) kuły w pra>ie, występowała na na· 
radach, jeździło na sąsiednie planta­
cje, by w sposób poglf!dowy uczyć 
kołchoźników. 

Jej system zaczęło wkrótce stoso­
wać tysiące ludzi, a obecnie stosują 
go już wszystkie okręgi hodowli ba­
wełny w Związku Radzieckim. 

\V 1935 roku Basti Bagirowa po· 
jechała jako delegatka na Il Wszcch­
Zll'Jązkowy Zjazd kołchoiuików-oztm· . 
mowców. Tu po raz pierwszy w ży· 

ci u zobaczyła i usłyszała wielkiego 
wodza narodu radziec.kicgo. tow.1rzy· 
na Stalina. Bagirowa weszła w' skfad 
komi~ji do opracowania wzorowego 
statutu s1>ółdziclni rolniczej, w któ· 
rej pracach brał h<'zpośt•cdni udział• 
towal'zysz Stalin. 

Je~zcze "ylrwalej, z większym je­
ozczc cnmzjazmcm zaczęła pracować 
BuHi llagirowa na polach kokhozo ­
" Ych ro powrocie z Mosk"Y· z3rząrl 
kołchozu mianował ją- wkrótce kie­
rowniczką ogni•rn. Ogni" u pr1yd!;C. 
!ono 10 ha grnnlu a plan kokl1ozn 
przcwidywa) zbiór w wysoko&ci lJ 
cetn. bawełny z ha. 

Było to w zaraniu ruchu kołcho­
zowego. Techn).ka pracy w kołchorie 
stała jeszcze na niskim poziomit; 
bawełnę siano konnymi aiewnikami, 
kultywowano ręcznie zasiewy, p:ile­
wano je w prymitywny sposób. To· 
tó przewidywany przez plan uro­
dzaj uwa:i:aJ}O za wysoki. Ale ogmwo 
ł!asti Bagtrowej posta.'lOw.'ło dwu­
ktotnie zw•tkszyć zao~>1~ow;ny zh:C.r. 
Ziemię na u ciałr.t zora•m f,ł~biej, niż 
zazwyczaj - na głębokość 26 cm., 
starannie ją zasilono sztucznymi na­
wozami. Wszyscy członkowie ogniwa 
pracowali wytrwale przy pielęgnowa­
niu zasiewów. W rezultacie odrue­
siono pierwsze zwycięstwo: z każde· 
go hektara zebrano przeciętuie .PO 
37 cetn. bawełny. Na owe czasy -
Ul'oclzaj niebywały! W dowód uzna­
nia dla ofiarnej pracy hodowców ba­
wełny kierowniczka ogniwa, Basti 
Bagirowa .otrzymała order Czerwone­
go Sztandaru Pracy, a rnni członka· 
wie ogniwa - różne nagrody pań­
stwowe. 

Stale udoskonalając system pole­
wania dzialck, umiejętnie stoeuj~c 
nowoczesny sprzęt techniczny i me­
tody postępowej nauki miczurinow-. 
~b.iej, Ba>li Bngirowa osiągała co ro­
ku wyższe zbiory. W roku 1945 ogtll· 
wo jej zcb~ało przeciętnie po 50 
('Cłll. hd •cl"~ z hektara. 

w roku 1946 Basti n'agirowa O· 

1rzirnała tytuJ Bohatera Pracy Socja­
listycznej. Po zdobyciu lego wyso­
kiego odznaczenia nie zaprzestała 
dalozych wysiłk1iw; walczyła nad n I 
wytrwale o podniesienie zbiorów. 
W roku 19.J,9 za wyhodowanie przc­
c1ętncgo nrodzaju bawełny w iloici 
100 cetn. z ha otrzymala oua druii 

Złoty Medal Bohatera Pracy Socja­
listycz.nej. 

Od 11 do 100 cetnarów bawełny 
z hektara - olo droga, jaką prze· 
szła mistrzyni hodowli bawełny. Ba­
sti Bagirowa! 

Z całą prostotą mówi But.i Bagi- . 
ro wa o swoich sukcesach: 

- Tylko praca zespołowa, ·zorga­
nizowana, praca w atmosferze przy· 
jaźni, zapewnić może bogate ploi1y. 
Wszystkie swe siły l całą wiedzę po­
święcamy produkcji. Jednak bez po­
mocy maszyn nie potrafiliby~my w 
odpo;.-iednim terminie i w należyty 
~posób uprawić roli i wyhodować za­
!iewów. Za pomoc tę składamy ser· 
dcczne podziękowania pa1'istwn ra­
dzieckiemu, partii bolszewirkiej, 
wielkiemu przyjacielowi mas pracu­
jących, towarzyszowi Stalinowi. 

W kraju radzieckim. nauka uspra­
wnia praktykę, praktyka zaś wzbo· 
gaca naukę. Basi! Bagirowa wniosła 
dużo nowego zarówno do teorii, jak 
i praktyki hodowli bawełny. Udo­
wodniła ona w praktyce wyższość 
wczesnego siewu bawełny, wykazała 

znaczenie umiejętnego łącze.ni u 
trzech zasndniczych elementów pie­
lęgnacji ro§lin: zasilania, nawaclma­
nia i głębokiego spulchniania glel>y. 
Te metody picltgnacji stornj11 •:>ria 
nie w sposób szablonowy, l ec r. uza· 
leżnia je od warn11ków atmosfi>r)'C7. · 
nych danego roku, od stanu roślin 
itd. 

W kraju sol'jalistycznym prac~ 

człowieka cieszy się powszech11ym 
szacunkiem. Widzimy to nR przykła· 
cizie Basli Bagiro"cj. Pnodujące 
metody jej pracy stały eię szybku 
własno&cią wszystkich hodowców ha­
" ełuy w ZSRR 

Zawody odbywać się będą 
świetle elektrycz.nym. 

przy 

Bilety w kasach na Helenowie na­
bywać można już od godziny 14, w 
cenie - trybuna 250 zł., stojące 150 
zł„ uczniowskie i wojskowe 80 zło· 
tych. 

Gimnastyczki FSGT 
startujq w Łodzi 

W piątek, 15 bm. przyjeżdża do 
Łodzi kobieca reprezentacja ~imna 
styczek francuskich zrzeszonych w 
FSGT. W sobotę zawodniczki fran 
cusk.ie startują w zawodach, które 
odbędą się w hali Włókniarza na 
Wid.zewie (o godz. 18) mając za 
przeciwniczki najlepsze gimnastycz 
ki polskie z Rakoczy. RPindlową, 
Krupianką, Kanikowską, Kurzan­
ką, Błaszczykówną na czele. 

Zawodniczki francuskie reprezen 
tują bardzo wysoką klasę. Ich spot­
kanie z naszą reprezentacją mpo 
wiada się bardzo interesująco. 

Poza Łodzią zawodniczki francus 
kie odwiedzą jeszcze i inne miasta, 
gdzie zorganizowane zostaną poka­
zy gimnastyczne z ich udziałem a 
między innymi w Krakowie Rado 
miu. 
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